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Dr. Ozjasz Thon: Zmiana wart; 

Dr. E. Carlebach: Wizyta u ambasadora 
Abisynji 

Dr. M. Kahany: Francja przed decyzją 

Dookoła wojny abisyńskiej (Specjalne te- 
legramy „Nowego Dziennika“) 

Ostatnią pocztą z Palestyny 

Sytuacja polityczna i gospodarcza Pale- 
styny w świetle organu półoficj. Co- 
loniał Office 

Dr. Apte: Z sali koncertou # 

Rys. 10.000 teatrów amatorskich (List z 
Londynu) 


p OZ OO 
Niedyspozycja min. Becka 
Warszawa. 14. 10. PAT. P. minister spr. 
zagranicznych Beck zaziębił się podczas po- 
dróży powrotnej z Genewy, którą, jak wia- 
domo, odbył samolotem w złych warunkach 
atmosferycznych. Już czując się niezdrów, 
odbył jeszcze szereg konferencyj w sobotę i 
był na Zamku u pana Prezydenta R. P., jed- 
nak od soboty wieczorem poczuł się o tyle 
niedobrze, że musiał się położyć do łóżka. 


Nacz. Małaszyński wicewojewo” 


dą krakowskim 

Warszawa. 14. 10. PAT. Naczelnik wydz. 
społeczno-politycznego w Urzędzie Wojew. 
w Krakowie mgr. Piotr Małaszyński, mia- 
nowany został wicewojewodą krakowskim. 


B. posłanka Rudnicka 
wykluczona z U. N. D. 0. 


Lwów. 14. 10. PAT. Na wczorajszem po- 
siedzeniu centralnego komitetu U. N. D. O. 
na miejsce dotychczasowego prezesa, Dymi- 
tra Lewickiego, który zgłosił swą rezygna- 
cję, obrany został przeważającą większością 
głosów urzędujący wiceprezes, poseł redak- 
tor Wasyl Mudry, obecny wicemarszałek 
Sejmu. Pozatem uchwalono wykluczenie z 
partji za działalność polityczną b. posłanki 
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Nowo sklony il TOKOWAŃĆ 


Co oznacza pc Gróż 


do BEE 


Londyn, 14. 10. PAT. W depeszy z Rzymu 
„Daily Telegraph“ twierdzi, że w dobrze poin- 
formowanych kołach wzrasta przekonanie, iż 
Mussolini gotów jest przystąpić do rokowań o 
kompromis. Wiaśnie dlatego zdobycie Adui o- 
kreślone zostało jako doniosłe zwycięstwo, jak- 
kolwiek okazuje się, że zdobycie to nastąpiło 
prawie bez przelewu krwi. Małe zwycięstwo — 
pisze dalej dziennik -— zostało wyolbrzymione, 
aby Włochy mogły Kosa i: się swojemi trium 
fami i przystąpić do załatwienia konfliktu w 
drodze rokowań. 

„Daily Telegraph“ donosi następnie o misji, 
jakiej podjął się wnuk słynnego żołnierza ge- 
neral Enrio Garibaldi, który przybywa we wto- 
rek do Londynu. Gen. Garibaldi jest przywód- 


cą organizacji b. kombatanntów. Aczkolwiek 
wizyta jego ma charakter prywatny, posiadać 
Łędzie niewątpliwie wielkie znaczenie w związ- 
ku z jego osobistą pozycją we Włoszech i wsku- 
tek jego bardzo ścisłej przyjaźni z Mussolinim. 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


usuwa chrypkę i zaflegmienia w grypia 


Jako prezes związku b. kombatantów, będzie 
cn również mógł nawiązać szereg wpływowych 
kontaktów w Londynie. Nie byłoby zupełnie 
dziwnem, gdyby okazało się, że Mussolini po- 
lecił mu wysondować opinję angielską, czy 
możliwe jest rozpoczęcie dyskusji na temat 
komproniisu. 


Poufne narady nad sankcjami trwają 


Genewa, 14. 10. PAT. Komitet 18-tu zebrał się 
dziś rano dla zbadania raportu rzeczoznawców 
w 6prawie zastosowania sankcyj finansowych. 
Później komitet przystąpi do zbadania sankcyj 
ekonomicznych. Informacje prasy na temat 
prac komitetu wywołały pewne poruszenie 
wśród jego członków, gdyż obrady komitetu to- 
czyły się przy drzwiach zamkniętych . 


- LJ s 


Genewa, 14. 10. PAT. Komitet 18-tu przyjął 
raport podkomitetu tinansowego, zawierający 
zalecenia sankcyj finansowych. 


Li, którzy 


Londyn, 14. 10. PAT. Korespondent Reutera 
w Adui donosi, że sytuacja wewnętrzna w Abi- 
symji pogarsza cię ciągle i liczni przywódcy 
szczepów przechodzą na stronę wioską. Abisyń- 
ścy dostojnicy kościelni z okolic Adui i Aksum, 
htórzy zgłosili swą uległość wobec władz wlo- 
skich, reprezentują 15 kosciołów, kilka klaszto- 
rów oraz gminę muzułmańską. Pewna liczba o- 
ficerów abisyńskich, należących do armji Ras 
Sejuma, poddała się również Włochom, W pro- 
wincjach, zajętych przez Włochów bieg życia 
powraca do stanu normalnego. Do Adui i oko- 
lic powróciło wielu Abisyńczyków. 

Większa koncentracja wojsk abisyńskich sy- 
gnalizowana jest z okręgu Tembien. Według o- 
świadczeń dezerterów abisyńskich, miasto Ma- 
nale nie ma już żadnej łączności ze stolicą. 

Rzym, 14. 10. PAT. Z Adigrat donoszą, że w 
eubotę popołudniu tysiąc wojowników abisyń- 
skich uzbrojonych uczyniło akt poddania się. 
Żołnierze ci pochodzą ze wschodniej części pro- 


Za udział w sankcjach 
Z. S. R. R. każe sobie płacić... 


Berlin, 14. 10. PAT. Według doniesień dzien- 
«jków niemieckich z Genewy, obiega tam wer: 
eja, iż Litwinow wzamian za wstrzymanie przez 
ZSRR dalszych dostaw sowieckich oleju skalne- 
go do Włoch zażąda od mocarstw zachodnich 
przyznania ZSRR pewnych korzyści finanso- 
wych lub nawet politycznych. W pewnych ko- 
łach — jak podkreślają korespondenci nie- 
mieccy — mówi się nawet o staraniach Litwino- 
wa o większą pożyczkę. 


wincji Tigre, której naczelnik, zięć cesarza Gu- 
gsa zgłosił uległość. Broń tych żołnierzy jest 
zupełnie nowoczesna. Przyprowadzili oni row- 
rież 50 mułów z amunicją. 

Asmara, 14. 10. PAT. Żołnierze abieyństy, 
którzy poddali się Włochom, zapewaiają, że 
liczne szczepy prowincji Ogaden odmówiiy pod. 
porządkowania się rozkazom z Addis Abeby. 
juziemcy oskarżeni o sympatję dla Włoch, są 
rostrzeliwani, 

Adua, 14. 10. PAT. Duchowieństwo koptyj- 
skie i gminy muzułmańskie w Adui i Aksum 
uczyniły akt poddania się władzom włoskim w 
kwaterze głównej pierwszej armji włoskiej. 

e s $ 


Addis Abeba, 14. 10. PAT. Poselstwo brytyj- 
skie zaleciło wszytkim obywatelom brytyjskim 
pez określonego zajęcia, aby jak najszybciej o- 
puścili stolicę Abisynji. 

| on” Gaocannj 


P 
OZJASZ THON 


SNOWY DZIENNIK wtorek 15 października 


Zmiana warty 


Mamy tedy nowy. rząd. Czy to rzeczywiś- 
zie: „Nowy Rząd”, czy też tylko zmiana fir- 
my, jaka w ostatnim czasie niezbyt rzadko 
się zdarza? Zdaje śię, że tym razem nawet 
w pewnej mierze —- rzeczywista zmiana rzą 
uu. P. Zyndram - Kościałkowski jednak 
przedstawia inny system, inną mentalność, 
inme nastawienie, inne ujęcie istoty rządu, 
aniżeli jego poprzednik. Ma się wrażenie, że 
na sąmej górze nareszcie już sprzykrzyła 
się ta błyszcząca samotność, którą sobie u- 
podobał p. Walery Sławek. „Na Górze” wido 
cznie już się aprzykrzyło to dumne siedzenie 
na Olimpie, zdala od szarego tłumu, które- 
mu wolno była patrzeć i podziwiać, a conaj: 
wyżej trochę pomodlić się, ale nie zbliżać się 
zbytnio. Nie jakoby p. Sławek przedstawiał 
typ antyludowego polityka, —— on był tylko 
rządem bezludowym. Zbyt długie lata spę- 
dził na robocie konspiracyjnej, ażeby mógł 
tak całkowicie przejść do pracy jawnej, zu- 
pełnie widocznej dla wszystkich. P. Sławek 
widział w rządzeniu pewne arcanum, ażeby 
można było jego delikatną tkaninę uprzys- 
tępnić szerokim warstwom ludowym. Na 
wysokim piedestale, na którym osiadł, był 
p. Sławek niemal niedostępny dla ludu. 

I stało się, co się stać musiało: Lud stra- 
cił nareszcie wszelkie zainteresowanie dla 
spraw rządu. Owszem — spełniał on tam 
swoje obowiązki obywatelskie mniej czy wię 
cej chętnie, ale tylko o tyle, o ile właśnie 
były obowiązkami. Czego ruszać nie musiał, 
tego dobrowolnie nie ruszał. Doszło do tego, 
że się nawet w przeważającej większości u- 
sunął od udziału w wyborach do ciał ustawo 
dawczych, zrzekając się wpływu na ich skład 
i kierunek i pozostawiając im najzupełniej 
swobodę działania i obrania sobie kierunku 
politycznego. "Trzeba istotnie daleko szukać 
by natrafić w jakiemś silnie rozwiniętem i 
politycznie dojrzałem społeczeństwie na ta- 
ką absolutną rezystencję bierną, jaką szero- 
kie warstwy ludowe okazały wobec ciał usta 
wodawczych. Już nieraz zrobiono rachunek, 
i dochodziło się do niewątpliwie przygnębia- 
jącego rezultatu, że znakomita większość lu 
du nie brała udziału w wyborach do sejmui 
senatu. A to się stało pomimo nawskroś po- 
zytywnego stosunku, jaki ten lud ma do par 
lamentaryzmu wogóle, a do naszego w Szcze 
gólności. Lud tylko nie mógł się uporać z 
uporem, jaki mu przeciwstawiono zZ góry i 
zareagował nareszcie na rezysteńcję — re- 
zystencją. 

Rzecz jasna, że w najszerszych warstwach 
ludowych w Polsce niema nawet znaku ja- 
kiegoś rewolucyjnego nastroju. Coś podob- 
nego też nie jest merytorycznem sprawowa 
niem rządów przez warstwę dziś rządzącą 
sprowokowanem. Byłoby bowiem bezwzglę- 
dnie ciężkiem pokrzywdzeniem ludzi na. 
wskroś prawych, a nawet demokratycznych 
do pewnego stopnia, gdyby się im zarzuca 
ło jakiekolwiek nadużycie władzy lub też 
świadome działanie na szkodę ludu. Nie po- 
dobnego nie leży ani w zamiarach, ani w czy 
nach tej nawskroś zacnej grupy ludzi. Im 
można tylko i trzeba zarzucić całkowite za- 
pcznanie istoty demokratycznego rządzenia. 
Lud politycznie uświadomiony i dojrzały or 
ganicznie nie znosi narzuconej opieki zgóry, 
choćby była najtroskliwsza, ani uszczęśli- 
wiania, którego sam sobie nie zgotował. Lu- 
dzie dojrzali mówią: nie chcemy, ażeby po- 
stanowiono coś de nobis sine nobis. 

Taka była istota konfliktu między syste- 
mem p. Sławka a nastawieniem ludu. Menta 
lność p. Sławka jest otorbiona w jego całej 
konspiracyjnej przeszłości i poprostu nie 
może rozumieć pretensyj, jakie szerokie war 
stwy do niego mają i tłumaczy wszelkie ob- 
jawy niezadowolenia i obcości jako wynik 
wściekłej agitacji tych polityków, którzy się 


chcą dorwać władzy. On istotnie całe zaga» 
dnienie opozycji sprowadza do przewinienia. 
agitatorów, których też serdecznie nie lubi. 
Cała jego złość jest skierowana przeciw pro 
woóodyrom partyjnym, a on jest skory potę- 
pić w czambuł nietylko ich, ale też ich dzie- 
ło ,t. j. same frakcje. 

Stąd właśnie cała jego beznadziejna wal- 
ka przeciw partyjnictwu, którą wypowie- 
dział swojego czasu Ś. p. Marszałek w cał- 
kiem innym, socjologicznie głęboko pomy- 
ślanym sensie, która jednak przez uczniów 
Mistrza została całkowicie wypaczona i jest 
prowadzona w celu rzekomego uśmiercenia 
wszelkich partyj politycznych. Rzecz jasna, 
że taka walka jest nietylko beznadziejna, 
ale ona też jest bez sensu i bez treści. Nie 
można wytępić istniejących realnych po- 
trzeb, z których właściwie wywodzą się w 
prostej linji programy teoretyczne, a na 
końcu ewolucji także partje, które realizacji 
tych programów służyć mają. 

P, Sławek podjął walkę, która nie rokowa 
ła żadnych sukcesów, chociaż najmniejszych, 
a przeciwny obóz mógł zrezygnować z czyn- 
nego zwalczania rządu, bo mógł spokojnie 
czekać, aż się nacierający przeciwnik zmę- 
czy i przekona się, że broni pozycji, której 
się nie da w żaden sposób. 

Można było czekać — no, i doczekano się. 
Gdy rząd przyszedł do „wybranego” sejmu, 
to się sam niewątpliwie zląkł tej niesamowi- 
tej próźni, która na riego biła ze sali. 
Wszak opowiadają całkiem poważnie, — po 
za mniej czy więcej udanemi dowcipami, ja- 
kie na ten temat zrobiono — że wniosek for 
malny p. Nowaka o wybór jeszcze jednego 
wicemarszałka i zgłoszenie niezwykle miłej i 
czcigednej kandydatury, wywołał istną kon 
sternację. Poprostu cała Wysoka Izba zdę- 
biała i nie wiedziała przez jakąś chwilę, co 
z tym fantem począć. Zdaje się, że nie trze- 
ba zbyt obszernych dowodzeń, że taki parla 
ment może tylko dreszcze wywołać. Ne$du- 
ralnie, że jest możliwy i taki parlament, a 
takie parlamenty nawet istnieją na świecie. 
Ale to się dzieje tam, gdzie dyktatura już 
jest zadeklarowana, względnie już jest czyn 
na, a parlament ma tylko służyć jako orna- 
mentyka, z której jakoś nie chcianoby zre- 
zygnować. Przecież lud jest do takiego wi- 
dowiska przyzwyczajony, nie można go te- 
go pozbawić — a nużby zaczął się ò nie upo 
minać. Tworzy się tedy karykaturę parla- 
mentu na pociechę widźżom, a może także na 
to, by w ten sposób parlamentaryzm sam 
zginął na najgorszą chorobę, jaką można 
wymyśleć dla instytucji społecznej, — na 
śmieszność. Chyba nie trzeba udowodnić, że 
u nas jeszcze daleko do takiego stanu, a w 
szczególności niema kandydata na — dykta 
tora. U nas parlamentaryzm jeszcze musi i- 
stnieć jako całkiem poważna instytucja. — 
Parlamentaryzm, który u nas nie jest ani 
zbytkiem, ani dekoracją, musi u nas mieć wy 
bitnie reprezentacyjną rolę. Lud musi w nim 
widzieć czynnik, jeśli już nie, — bo do tego 
gwałtownie nie dopuszczają — nadrzędny, 
to już conajmniej wsyółrzędny. Ale gdy się 
parlament poniża do roli ciała doradczego, 
to się podkopuje jedną z największych wew- 
nętrznych mocy państwa. 

Trudno się pozbyć wrażenia, że p. Sławek 
w Swojej niewątpliwej rzetelności nareszcie 
spostrzegł błąd, jaki popełnił i wycofuje się 
narazie z rządu. Opowiadają nawet dosyć 
głośno. że na dłuższy czas wyjeżdża ża gra- 
nicę, a później też nie wróci do dotychczaso 
wej swojej roli w życiu publicznem, t. zh. 
do roli — rządzącego. 

Powołano tedy, skoro spostrzeżono „na 
górze” ten przeraźliwy dystans do ludu, po- 
lityka, który po swoich wyczynach konspi- 
racyjnych miał jednak sposobność zetknąć 


a 


się z masami ludowemi. P. Kościałkowski 
jest istotnie faktycznie, chociaż może nie 
teoretycznie, znacznie więcej ludowym, niż 
jego poprzednik. Był posłem o dosyć wyra+ 
źnej fizjognomji politycznej, tak, jak jego 
ówczesny kolega klubowy p. Każimierz Bar- 
tel. Był też ministrem, alo to może już tyle 
nie macży, ile to, że był wojewodą. To jest 
przecież praktyczny urząd, który zbliża do 
ludu i tkwi w samej pełni pulsującego życia 
społecznego. Na takiem stanowisku przyj- 
muje każda teorja zdrowe barwy życia. Ba 
nawet z administracją wielkiego miasta się 
zetknął, bo był prezydentem stolicy. Jednem 
słowem — miał sporo spozgobności i możliwo 
ści nabywania doświadczenia praktycznego, 
a to przynosi on jako cenny i duży kapitał 
do swojego wysokiego i tak bardzo odpowie 
dzialnego urzędu. 

Czegoż tedy może się ludność po nim 
spodziewać? 

Przedewszystkiem chyba należy się spo- 
dziewać, że zlikwiduje wszelkie zasadnicze 
błędy swojego poprzednika. Nie zbuduje so 
bie żadnego Olimpu, a zburzy doszczętnie 
ten, który istnieje. Nowy premjer będzie się 
chyba starał być — powiedzmy: — popular 
nym premjerem. Oczywista słowo „popular- 
ny” wzięte w najlepszem i najmniej agita- 
torskiem znaczeniu. Popularny od — popu“ 
lus, ludowy, dla ludu i z ludem. Przedewszy- 
stkiem: widoczny dla ludu. A bodajże bę- 
dzie się starał przywrócić nieco — „partyj- 
nictwa” z minionych czasów. To nie jest 
żart. Istotnie, tak doszczętnie zniszczono 
partje i usunięto z wszelkiego wpływu na 
życie publiczne, że to życie stało się bezbar- 
wne, więcej — bezkrwiste, niemal-że mart- 
we. Trzeba trochę życia wprowadzić w rzą 
dy, ażeby też rządzący wiedzieli, że to jest 
Żywy organizm, o który troszczyć się trzeba 

A gdyby wolno było radzić p. Premjerowi, 
toby wartało mu powiedzieć, ażeby bardzo 


ostrożnie i skromnie korzystał z doktryn p. n. 


Cara, obecnego marszałka sejmu. Znowu tæ 
ki ciekawy wypadek: Człowiek, oczywista;. 
przezacny, polityk najrzetelniejszy, patrja- 
ta najgorętszy, ale ma on za dużo teorji spe 
kulatywnej, która się nigdy z surową rzeczy 
wistością nie zetknęła. Widomym płodem 
tej „szarej teorji” jest nowa konstytucja z 
niejednym przerostem spekulatywnym. a 
w pierwszym rzędzie — ordynacja wybor- 
cza, bodaj że jedna z najbardziej wypaczo- 
nych w Europie. Regulaminy także nie pozo 
stawiają dużo do życzenia. Jednem słowem. 
— szara teorja, tak szara, że w niej kropli 
czerwonej i żywej krwi niema. Od takiego 
teoretyzowania musi się praktyczny polityk 
na najwyższym szczeblu trzymać z daleka. 
Miejmy nadzieję, że p. Kościałkowski tak, a 
nie inaczej postępować będzie. 

A jeśli tak się stanie, to się nasuwa jedno 
Skromne pytanie, któreby się chciało ledwie 
szeptem wymówić: Czy p. Premjer istotnie 
będżie chciał zatrzymać obecne ciała ustawo 
dawcze? Czy nie będzie wolał zetknąć się 
bezpośrednio z ludem i z nim się rozmówić, 
czy też uznaje obecny sejm jako swego plè- 
nipotenta? A nużby usłyszał odpowiedź ne- 
gatywną, to czy nie będzie wolał dać „„resż- 
cie” ludności, która do głosu przy wyborach 
nie doszła, sposobność do wyrażenia swej 
wolnej a nie przymuszonej woli? 

Naturalnie — to są straszliwie śmiałe kon 
cepcje i aspekty, ale ostatecznie, kto to mo- 
że odgadnąć, co za myśli mogą się zrodzić w 
głowie polityka, który chce sobie zasłużyć 
na przymiotnik — praktycznego!... 

Na wszelki wypadek: droga od p. Stawki 
do p. Kościałkowskiego oznacza postęp. Ja» 
ki duży jest ten postęp, to dopiero przys 
łość okaże, bodaj-że nie zbyt daleka. 
l 


Pożegnalna audjencja 
p. Sławka na Zamku 


Warszawa .14. 10. PAT. Pan Prezydent R. 
P. przyjął dziś na pożegnalnej audjencji u. 
stępującego premjera, p. Walerego Sławka. 


Dr. EZRIEL CARLEBACH 


U ambasadora 
Ahisynii 


(Korespondencja własna „Now. Dziennika”) 
Londyn, w pażdzierniku. 


Ę 

Nie tak łatwo dostać się do terytorjum abi- 
syńskiego. 

Jest ono osaczone i stale jest w oblężeniu. 

Przedewszystkiem — uaturalna rzecz — przez 
policjantów, którzy od początku wojny czekają 
lu już nadaremnie na demonstrantów włoskich. 

Następnie — gmach ambasady oblęgany jest 
poprostu przez bezrobotnych Anglików, którzy 
„izypuszczają, że tu, do tego niewielkiego dom- 
ku w bocznej ulicy West — Endu, nad którym 
lini abisyński herb państwowy, powinny jakimś 
codem czarodziejskim nadejść pierwsze echa o- 
slatnich bitew z dalekiego frontu afrykańskiego. 
Przypuszczają. że tutaj prędzej niż gdzieindziej 
dowiedzą cię ostatnich nowin z pola walki. 

Pozatem jednak oblęgają to terytorjum abi- 
syńskie już nie od zewnątrz, z ulicy, lecz po- 
prostu od wnętrza, jakby podczas inwazji, na 
wąziutkim kurytarzu budynku ambasady — nie 
zwyczajni bezrobotni, ale bezrobotni specjalne- 
go gatunku: dawni angielscy żoinierze kolon- 
jalni i dezerterzy z francuskiej Legji Cudzo- 
ziemskiej, dawni rosyjscy szoferzy taksówek, 
tx-kelnerzy, exX-białogwardziści. 

Myślą oni naprawdę o oblężeniu. Myślą o — 
wojnie. w 

Ofiarują się na ochotników w wojnie abi- 
svńskiej. Każdy z nich wylicza swe przymioty 
—. ten jako ekspert — artylerzysta, ten jako 
snec wojny wysoko-górskiej, a trzeci jako do- 
swiadczony w sprawach klimatu tropikalnego. 
A wszyscy ci biedacy ofiarują się za półdarmo. 
Mięso ludzkie w cenie wysprzedaży. I — na kre. 
dxt. Powiadają wszyscy, że pieniądze swoje od. 
kiorą kiedyś, w dalekiej przyszłości, Gdy Negus 
abisyński „dorobi się“. Gdy — da Bóg — Abi- 
synja zwycięży... 


Wszystko to iłuinaczą dwóm młodziencom, 
stórzy koło nich się krzątają. Okazuje «ię, ze 
są to dwaj studenci z Oxfordu, chłopcy dwu- 
dziestokilkuletni — synowie ambasadora króla 
królów Etjopji na dworze króla królów Anglji. 

Oni to, ci dwaj młodzi ludzie, stanowią cały 
sztab ambasady. Prócz nich i ich ojca niema 
tu żadnych urzędników. A za dobrych czasów 
nawet ci dwaj synowie nie byli potrzebni. Oj- 
ciec sam sobie dawał radę w swoim bramie, a 
chłopcy studjowali w Oxfordzie. Dopiero kilka 
tygodni temu musieli przerwać studja i zabrać 
się do pomagania ojcu w interesie. 

Jeden z nich, sympatyczny młodzieniec, bie- 
tze mnie za jednego z tych, którzy pragną zgi- 
nać na froncie abisyńskim. Zanim jeszcze zdo. 
iałem otworzyć usta, wzrusza plecyma : mówi: 

— Niezmiernie mi przykro. Lecz widzi pan, 
ruusimy wszystkim odmówić. Niestety, pana też 
vie możemy wysłać na front... 

I mnie żal niezmiernie, choć zbytnio, sobie 
tego do serca nie biorę. I mówię do młodzieńca: 

— Nie w tym celu przychodzę i wie to jest 
dla mnie ciekawe. O wielc bardziej ivteresuje 
mnie: Czy dużo takich żołnierzy przychodzi się 
‘sam zaofiarować? 

— Ach, masy. Setki dziennie. A listów — 
tysiące. 

— A czy innych dowodów sympatji nie o- 
trzymujecie tutaj wcale? 

— Bez uroku. Ogromną ilość takich dowodów 

— Naprzykład? 

— Zwłaszcza: Listy z dobremi radami daw. 
nych żołnierzy — jak Negus powinien prowa- 
dzić wojnę. ażeby zwyciężyć Włochów. Następ. 
nie — bardziej konkretne próby przyjścia nam 
ż pomocą; różne przedmioty, stare karabiny, 
eiare mundury żołnierskie. Wczoraj otrzymaliś- 
sty pistolet z zamierzchłych czasów, przy po- 
wocy którego nie możnaby nawet muchy za- 
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ciągnienie |-szej klasy 


Państwowej Loterji Kilasowej 


Zakup bezzwłocznie Twój szcześliwy los 


w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIER 


a wkrótce możesz zostać milionerem! 


w 34 Loterji zosfały szanse wygranią 


wydatnie powiększone! 


1000.000 złotych 


Główna 
wygrana 


Zamówienia załatwi. się odurotną pocztą. 


strzelić. Ale wieśniak z prowincji, który posyła 
tę „broń”, pisze, ze słyszał iż Abrsynja, bicdacz- 
ha, nie ma materjaiu wojennego — pragnie 
więc przyjść z pomocą. 

— A pomoc bardziej poważn. 

— Tak. Kobiety przysyłają materjal opatrua- 
kowy dla rannych. Inni znów mniejsze sumy pie 
niężme. Największa ofiara, jaką przez caly czas 
otrzymaliśmy, to czek jakiejś pani na 59o fun- 
tow. 

£ wszystko to, myślę sobie, dzieje się w chwi. 
ii, gdy Amglja poprostu rozpływa się w uczu- 
ciach litości dla Abisynji. Gdy w Westminsterze 
odbywają się dniem i nocą nabożeństwa za Abi- 
synję. Gdy wszystkie gazety wypłakują całe mo- 
rza łez z powodu „masakry“. Gdy wszystkie 
zgromadzenia we wszystkich miastach stoją pod 
znakiem miłosierdzia i współczucia... 

Ach, jaka odległość pomiędzy sercem a — 
ręką... 


Jest to pierwszy dzien sprawy „sanktyj”, a 
iiedy nareszcie siedzę z samym ambasadorem 
ebisyńskim, dr. Martinem, zapytuję go przede- 
wzzystkiem o tę sprawę. 

— Jakie skutki pociągną za sobą zdaniem 
Waszej Ekscelencji, sankcje? 

— Narazie wedle wiadomości, które dotąd 
posiadam, zamierzony jest tylko natychmiasto- 
wy zakaz wywozu broni do Italji, a z drugiej 
strony zezwolenie sprzedawania materjału wo: 
jennego Abisynji. Ma to naturalnie niewielkie 
tylko znaczenie faktyczne, jakkolwiek ma du- 
że znaczenie moralne. (rzeba bowiem wiedzieć, 
ze Itałja zaopatrzona była w bron na długo już 
zanim wojna się rozpoczęła, faktycznie nawet 
zanim rozpoczęła mobilizację. Zatem i takby 
już teraz broń nie kupowala. Zakaz więc uczy- 
nienia czegoś, czego wogóle nie miała zamiaru 
uczynić, nie może jej więc przeszkodzić w Jej 
innych planach. Co się tyczy zezwolenia na 
sprzedawanie broni Abisynji, to i to nie ma 
praktycznego znaczenia. Abisynja bowiem anie 
ma pieniędzy na zakupy. 

— Czy nie staracie się jednak uzyskać pie- 
niądze? Czy nie macie widoków uzyskania po- 
zyczki międzynarodowej? 

— Mogę mówić tylko w swojem wlasnem 
imieniu. O ile więc pogłoski że szukaliśmy po- 
zyczki na City londyńskiej, dotyczą mojej włas- 
nej osoby — muszę je zdementować. Co się ty- 
czy zaś pożyczki nie ze strony Anglji, lecz Ligi 
Narodów pod gwarancją wszystkich państw, bę- 
aących członkami Ligi, rzecz ma się następują- 
co: istnieje taki ogólny projekt, z którym wy- 
stąpiła Finlandja, ażeby mniejsze państwa, prze- 
prowadzające rozbrojenie w myśl traktatów, w 
razie ich zaatakowania otrzymywały możliwość 


KRAKÓW 
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zinobilizowania koniecznych środków finanso- 
wych dla celów samoobrony. Projekt opiewa!, 
by Liga Narodów nie udzielała gwarancyj na 
samą sumę pożyczkową, lecz jedynie gwaru 
towała oprocentowanie pożyczki. Ale to wszyst 
ko nie wyszło poza ramy projektu. I to takie, 
projektu, który był właściwie częscią 6. p. kon 
ferencji rozbrojeniowej. Miał być taki paragraf 
w ogólnej konwencji rozbrojeniowej. 

— [Innemi słowy, nie wierzy Wasza Ekscelen- 
cja, ażeby ten plan miał w Lidze Narodów te- 
raz jeszcze przejść dostatecznie szybko ażeby 
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przynieść faktyczną pomoc Abisynji? Skoro 
więc tak, jakiego rodzaju innej pomocy spo- 
dziewacie się? lnterwencji wojskowej? 

— My tutaj, ambasada londyńska, odrazu 
pierwszego dnia wojny wydaliśmy komunikat, 
hióry doręczony także został rząeówi angiel- 
skiemu, że nie oczekujemy interwencji wojsko- 
vej ze strony jakiegokolwiek narodu. 

— Więc tylko co? 

— Jesteśmy w każdej chwili gotowi zawrzeć 
pokój, któryby nie naruszał naszej niepodle- 


głości. 
— Ależ takiego pokoju nie zechce przecież 
podpisać Mussolini! z 


— Narazie tak rzecz ta wygląda. Spodzie- 
wamy się jednak, że sytuacja ulegnie zinianie. 
| wierzymy, że środki podjęte przez Ligę Na. 
rodów mogą spowodować siłą swej moralnej. 
a może ekonomicznej presji, że sytuacja ze etro. 
ty Mussoliniego zmieni się. 

— (zy wolno mi z temi uwagami Wasze, 
Ekscelencji łączyć pogłoskę, iż Mussolini u. 
zażąda może więcej jak tylko zatrzymania w 
swem posiadaniu terytorjów. które już okupo- 
wał — mam na myśli owe 200.000 kilometrów 
kwadratowych w północnej Abisynji? 

— Nie. Negus dopiero dziś rano oświadczył, 
zı absolutnie nie zgodzi się na rozpoczęcie ua- 
wet rokowan pokojowych opartych na tem żą- 
daniu włoskiem zatrzymania tych 200.000 klm. 
kwadratowych w północnej Abisynji. 

— Wasza Ekscelencja wie jednak zapewne, że 
pewna część prasy komentowała fakt, iż do- 
koła tych obszarów niemalże żadnej walki nie 
prowadzono — w ten sposób, że Abisymja zgóry 
zrezygnowała z tych prowincyj, 

— Nie jestem fachowcem militarnym, toteż 
bie mogę panu w tej sprawie udzielić ścisłych 
wyjaśnień strategicznych. Jasne są jednak dwie 
rzeczy. Przedewszystkiem, że wycofanie wojsk 
z tych okolic i unikanie większych walk stało 
się ze względów strategicznych konieczne głów- 
nie z tego powodu, że w tej nizinnej okolicy 


zuacznie trudniej byłoby nam walczyć z tan- 
kami i samolotami włoskiemi. Pozatem tam 
gdzie Negu. zechce, ażeby doszło do większych 
Litew, tam walki te istotnie się rozegrają. To 
zaś odb,.uie się w tych obszarach, do których 
Włosi chcą zbliżyć się teraz. Główne siły armji 
abisyńskiej skoncentrowane są — podkreślam 
te — ze względów strategicznych, a nie poli. 
tycznych, poza prowincjami północnemi. To zaś 
że główne siły zbrojne nie wysłane zostały od- 
razu na północ, poza wszystkiemi innemi wzglę- 
dami miało też na celu zedemonstrowanie, ten- 
dencji pokojowej marodu abisyńskiego, przy 
równoczecsnem podkreśleniu agresywnych za- 
iwiarów strony przeciwnej... 

— Zięć Mussoliniego już po rozpoczęciu woj- 
xy złożył oświadczenie, iż z chwilą gdy wojska 
włoskie zdobędą tylko we wschodniej Abisynji 
tę część kraju, która łączy obie kolonje włos. 
Lic, Erytreę i Somali, z tą chwilą wojna cię skoń- 
czy. Czy była to może podstawa dla rokowań 
pokojowych? 

— Wedle oświadczenia Negusa — nie. Podob- 
uie jak nie ma zamiaru zrezygnować z połnocnej 
części kraju, niema też zamiaru zrezygnować 
z części wschodniej. Abisynja nie podda się ni. 
gdy! 

— Ale czy nie zechce też prowadzić rokowań? 
Prasa włoska występuje dziś z projektem, ażeby 
rozmowy zostały z Genewy przeniesione do 
Paryża i by w rokowamiach tych wzięły udział 
tylko strony zainteresowane i dwa wielkie mo- 
caretwa. Czy Wasza Ekscelencja zechciałaby o» 
świadczyć się co do projektu tego rodzaju ro- 
kowań? 

— Nie wierzę, by rząd abisyński zgodził się 
odejść dziś z Genewy. Nie widzę żadnej przy- 
czyny ku temu. Ja zaś osobiście — podkreślam: 
ueobiście — uważam wszystkie tego rodzaju pro- 
jckty włoskie za manewr obliczony na prze- 
włekanie sprawy i zyskanie na czasie. 

— (zy znaczy to, iż Wasza Ekscelencja uwa- 
za też ostatnie przemówienia przedstawiciela 
włoskiego w Genewie i jego próby kwestjono- 
wania procedury, jakoteż dalsze pozostawanie 
iialji w Lidze Narodów, — czy i to wszystko u- 
waża Wasza Ekscelencja za manewr, przy po- 
mocy którego ltalja chce zapobiec szybkiemu 
rozwojowi wypadków, zmierzając do zyskania 
pa czasie w ewej ofenzywie? 

— Jest ia inch co ja osobiście o tej 
sprawie myślę, Żadnych oświadczeń w tej spra» 
wie nie mogę panu złożyć. 


— Włosi nie wygrywają wojny, zyskują tylko 
na czacie. To jest gorzej Ponicważ to jest waż- 
u;ejsze. 

Oto jest istotne wrażenie, jakie wynoszę z am- 
Lasady abisyńskiej, 

Abisynja boi się — tempa. Obawia się szyb- 


kości włoskich samolotów i — powolności ge-' 


newskiej maszynerji, 

Obawia się, że aeroplany będą szybsze od 
sienogranów genewskich. 

Abisyńscy generałowie czynią rozpaczliwe 
wysiłki, by powstrzymać samoloty. Abisyńscy 
cyplomaci — uskrzydlają etenogramy. 

e % e 


W jutrzejszym numerze zamieścimy kores- 
bondencję p. Dr. E. Carlebacha, obrazującą na- 
stroje wśród kolonji włoskiej w Londynie. 


„Badacze Pisma Sw.“ 
w więzieniu 

Berlin, ŻAT. Prasa niemiecka donosi, że w 
Magdeburgu policja aresztowała 24 członków 
rozwiązanege gw swoim czasie Towarzystwa Ba- 
daczy Pisma éw., którzy skazani zostali na ka- 
ry więzienia od 2 tygodni do 3 miesięcy. Are- 
sztowanie nastąpiło w prywatnem mieszkaniu w 
czasie uroczystości rodzinnej, przyczem policja 
wysunęła podejrzenie, że uroczystość była tyl- 
ko pretekstem dla zebrania. 

Z Fürth (w pobliżu Norymbergi) donoszą, że 
frankońskie władze partji narodowych socjali- 
stów zarządziły przekształcenie tamiejszego do- 
mu młodzieży żydowskiej w świetlicę partyjną. 


»NOWY DZIENNIK wtorek 15 października. 


DR. M. KAHANY 


Genewa, w październiku. 

Podczas gdy z frontu italsko - abisyńskiego 
wiadomości o operacjach wojskowych, a szcze” 
gólnie o włoskich „zwycięstwach“, przestały na- 
p'ywać, obradujące w Genewie komitety „sank- 
cyjne“ Ligi zaczęły w terapie nader szybkiem 
wydawać biuletyny wspólnych decyzyj członków 
Ligi, co do antywłoskiej presji gospodarczo-fi- 
nangowej. Jaka będzie skuteczność tych sank- 
cvj, tego jeszcze nikt przewidzieć nie może, bo 
niema pod tym względem żadnych doświadczeń 
i niewiadomo również, czy solidarność człon- 
kow Ligi wytrzyma tę ciężką próbę. Sankcja 
Nr. 1. t. j. zakaz sprzedaży i wywozu broni do 
lalji przy równoczesnem pozwoleniu tej sprze- 
daży i wywozu do Etjopji ma jednak już niepo- 
$tednie znaczenie, gdyż wzmacnia jeden z waż- 
nych czynników w konflikcie: siłę i długotrwa- 
łość oporu samych Abisyńczyków. Dowóz broni 
i amunicji dla Etjopji odbywać się może nie- 
Lylko drogą morską, ale i lądową, poprzez gra- 
niczące z nią na Zachodzie posiadłości brytyj- 
ebie (Sudan, Uganda, Kenja). 

Mimo poparcia udzielonego Italji w toku o- 
brad Zgromadzenia przez rewizjonistyczne Weg- 
gry, przez spłacającą dług wdzięczności faszy- 
siowską Austrję, przez jej małego lenuika Al- 
banję, i w pewnej, nader dyskretnej formie 
także przez Szwajcarję, niema już po strónie 
faszystowskiej Italji żadnego rozsądnego czło- 
wieka, któryby zechciał traktować z lekcewa- 
żeniem zawieszony nad jego krajem miecz Da- 
n:oklesa w postaci sankcyj kolektywnych. Umy- 
śiowość łacińska jest zbyt skłonna do krytycz- 
nego myślenia, by móc ją długo karmić tak dla 
germańskiej umysłowości skutecznem hasłem: 
„Durchhalten*. Wszyscy myślący faszyści wlo- 
scy zdają sobie z tego sprawę, że przeszkody, 
na jakie napotyka teraz Mussolini, stawiają 
zwycięstwo Italji przed olbrzymim znakiem za- 
pytania. W samej Italji, otoczonej chińskim mu- 
rom faszystowskiego aparatu propagandowego. 
zywiącego masy mniej lub bardziej zmyślonemi 
kiuletynami zwycięstw wojskowych oraz niena- 
viścią do „perfidnego Albjonu*, dadzą się he- 
rviczne nastroje jeszcze dosyć długo utrzymać, 
ale już pośród Włochów, zarówno dyplomatów 
jak i dziennikarzy, bawiących w Genewie zau- 
ważyć można nastroje gorzkiego zwątpienia i 
desperackiej rozpaczy. 

Ten desperacki nastrój faszystów włoskich 
wykorzystywany jest przez prawicową propa: 
gandę francuską, która wypowiada się przeciw- 
ho zastosowaniu choćby nawet tylko gospodar- 
czych sankcyj. „Nie należy“ powiadają oni 
„doprowadzać ltalji do rozpaczy. Nie należy 
wywoływać konfliktu światowego z powodu 
zwykłej wojny kolonjalnej, którą dotychczas 
w historji załatwiały wielkic mocarstwa zawsze 
drogą odpowiednich układów między sobą”. Na 
te argumenty odpowiedział w toku debaty Zgro. 
madzenia Ligi najlepiej przedstawiciel małej 
;uurzyńskiej republiki Haiti. „Wojna bolonjal- 
na?” — spytał. „Który artykuł Paktu wsporai- 
na o tego rodzaju różnicy między jedną wojuą 
u drugą? Gdzie jest. powiedziane, że wojna wy- 
buchająaca w Afryce albo w Ameryce różni się 
od wojny w Europie? Okres wojen kolonjalnych 
jest raz na zawsze zamknięty, zarówno w Afry: 
ec, jak w Ameryce, podobnie jak zamknięty 
jest także okres panowania jednej rasy nad 
drugą. Jeżeli zgodzimy się milcząco na odro- 
dzenie tych okresów w którymkolwiek punkcie 
giobu, to otworzymy tem samem i usprawiedli- 
wimy okres nowych inwazyj i podbojów w imię 
jakiejś wyżezości aryjskiej lub innej“. 

Przedstawiciel czarnych, generał Nemours, 


Celem ut 


mikniecia przerwy w wysyłce pisma, prosimy 
o odwrotne odnowienie prennm. za miesiąc LISTOPAD 
a załączonym do dzisiejszego n 


Francja przed decyzją 


(Korespondencja własna „Now. Dziennika) 


delegat Haiti, mógł z genewskiej trybuny — i 
uu tem polega właśnie rewolucyjna idea Ligi 
Narodów — wypowiedzieć jeszcze te ważkie 
słowa: „Mówię w imieniu małego, czarnego 
rerodu, przepojonego zasadami rewolucji fran 
cuskiej z lat 1789 i 1793, dzięki którym naród 
ten wogóle powsiał. Mówiąc w imieniu murzy- 
uów z Haiti z tej trybuny sprawiedliwości i 
prawdy, wiem, że setki miljonów ludzi czar- 
nych i kolorowych słucha w religijnem napię- 
ciu moich słów. Łatwo jest natu:alnie drwić z 


ADWOKAT 


HENRYK TENZER 


przeniósł kancelarję 
na ul. Bożego Ciała 22, tet. 177-26 


rus, epytać się, gdzie są nasze armje, nasze cięż- 
kie działa, nasze tanki i nasze pancerniki, Haiti 
ich nie posiada. Ale mamy piersi naszej młodzie- 
zy. które żaofiarowała je już w latach 1870 ; 
1914 w obronie Francji, gdyż Francja, to — 
wolność, sprawiedliwości i równość. Za ich przy: 
kladem poszły miljony innych ludzi czamych 
i kolurowych, a ich synowie powtórzą dziá, je- 
zeli trzeba, ten gest... Toteż wystrzegajcie się, 
I'anowie, przed popełnieniem niesprawiedliwo- 
sej. Pamiętajcie o tronach, które wydawały się 
nəm tak solidne, a których ruiny rozprószone 
tą dziś po całej Europie. Nie dajcie zadusić w 
sobie głosu sumienia domagającego się od nas 
spełnienia naszego świętego obowiązku. Mali lub 
wielcy, potężni lub ełabi, bliscy lub dalecy, bia- 
li lub kolorowi — drżyjmy wszyscy przed o- 
wym dniem, kiedy my sami moglibyśmy się stać 
czyjąś Btjopją...* 

Herriot słuchał tych słów czarnego delegata 
z zachwytem, ale Laval — z zakłopotaniem. 
I'rawicowa i wielka „informacyjna“ praca fran- 
cuska nie poświęciła im naturalnie żadnej, choć- 
Ly najdrobniejszej wzmianki. Polityka p Lava- 
la spowodowana swoją drogą niesłychanie nie- 
lojalną polityką gabinetu brytyjskiego w jego 
kunszachtach z Trzecią Rzeszą, wmanewrowała 
Francję obecnie w bardzo ciężkie położenie, z 
którego niełatwo jest wybrnąć z honorem. P. 
Laval, chcąc dziewięć miesięcy temu pozyskać 
dla Francji ltalję, poszedł po drodze najmniej. 
6:e5go oporu: zaofiarował Muesoliniemu, prócz 
kilkuset tysięcy kilometrów kwadratowych li- 
k.jskiej pustyni, „wolną rękę“ w Abisynji, By? 
to wepaniałomyślny gest na koszt biednego i 
slubego narodu abisyńskiego, ale co gorzej — 
i na koszt żywotnych interesów potężnej Wiel- 
kiej Brytanji. Mussolini przyjął ten tak gorąco 
przezeń pożądany podarunek bez zbytniego en- 
tuzjazınu, ale w przekonaniu, że p. Laval wie, 
co robi, i że zdoła sprawę tę dla ltalji wybro* 
ció u Anglików. Obydwaj poinylili się fatalnie, 
Lo takie „transakcje” dziś eię już udać nie mo- 
gą. Szczególnie nie wówczae, kiedy przedmiotein 
przetargu etają cię żywotne interesy imperjalne 
Wielkiej Brytanji. 

Cale szczęście, że te interesy imperjalne Wie!. 
kiej Brytanji są dziś identyczne z iuteresami 
Lgi Narodów 1 bezpieczeństwa całej Europy. 
Dookoła sprawy etjopskiej rozgorzala dziś re- 
wolucyjna walka o prawo i o czystość w poli- 
tyce międzynarodowej, która będzie miała nie- 
zawodnie historyczne znaczenie. Chwieją się zno 
wu trony już nietyle królów ile dyktatorów 
Francja nie będzie mogła wytrwać już długo na 
linji kompromisów, na jaką sprowadziła ją po- 
lityka oportunistycznego Lavala. Będzie się mu- 
sisła zdecydować albo na prawo, t. j. przeciwko 
Wielkiej Brytanji i Lidze Narodów albo na le- 
wo... a więc zapewne przeciwko p. Lavalowi. 


umeru czekiem P. K. Os 
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Dokoła wojny abisyńskiei 


(Specjalna służba informacyjna naszego korespondenta londyńskiego E. C.). 


Sankcje -- i co dalej ? 
Za trzy tygodnie blokada 


Za tydzień ukończone będą sankcje finanso- 
«e (kredytowe) i bojkot w lekkiej formie; za 
twa tygodnie kompletny bojkot wszelkich to- 
warów włoskich. Za trzy tygodnie — blokada 
vbu kolonij włoskich w Afryce, Erytrei i So- 
wali. 

Uto są główne punkty programu sankcji, któ- 
re wypracowala Anglja i zamierza je wprowa- 
dzić w życie, Informacje, na których polega 
W asz korespondent, pochodzą z najbardziej wia- 
rygodnego źródła. 

Anglja nie cofnie się przed żadnym krokiem; 
któryby uniemożliwił dalsze ataki włoskie, na- 
wet nie cofnie się przed blokadą Morza Czer- 
wonego, któraby musiała w konsekwencji do- 
prowadzić do starcia wojennego z włoskiemi 
ckrętami wojennemi. 


(ała gra ukartowana 


po między Włochami a Francią 


Lloyd George wystąpił z sensacyjnem oskar- 
żeniem przeciwko czynnikom odpowiedzialnym 
za uchwałę w sprawie sankcji. 

Lloyd George oświadcza: 


Italja kupiła poprostu poparcie Francji. U- 
chwalone teraz sankcje były zgóry już umówio- 
ue pomiędzy Włochami a Francją, tak że cała 
gra genewska jest niczem więcej jak zwyczajną 
komedją. 

W swej obecnej formie sankcje nie prowadzą 
do niczego. Ażeby miały jakąkolwiek siłę, nale- 
załoby móc przeprowadzać rewizję na wszyst- 
kich okrętach płynących do Italji, czy nie wiozą 
amunicji. Gdyby jedna Anglja usiłowała ma- 
prawdę przeprowadzić tego rodzaju kontrolę, 
musiałoby to niewątpliwie doprowadzić do woj- 
ny. 
W Anglji przypominają sobie szczególnie. że 
kwestja rewidowania okrętów doprowadziła 
podczas wojny światowej do najostrzejszego na- 
prężenia pomiędzy Anglią a Ameryką. 


Konflikty w łonie gabinetu 
angielskiego 


Różnice zdań w łonie gabinetu angielskiego 
na tle kwestji sankcji przybierają coraz to bar- 
dziej jaskrawą formę. 

Jak wiadomo, mr. Eden reprezentuje ideę, 
ze cała angielska polityka zagraniczną winna 
być prowadzona przy pomocy Genewy, podczas 
gdy szereg innych ministrów uważa, że Anglja 
powinna prowadzić politykę samodzielną, a w 
razie potrzeby nawet politykę izolacji. 


Duże zapotrzebowanie Ambasadora 


powoduje tylko kilkudniowe opóźnienie w dostawie 


Wielki niespodzjewany napływ zamówień w 05- 
letnich dmiach na radjoaparaty Telefunken Amba- 
sador narazjł w niektórych wypadkach P. T. Klie- 
ntów na kilkudniowe opóźnienie dostawy. Prosimy 
P. T. Klientów o wyrozumiałość w takich wypad- 
koch dla naszych. odsprzedawców, gdyż opóźnienia 
te spowodowane są wyłącznie tem, że aparaty 
„Ambasador“ należą do typu aparatów wybitnie 
precyzyjnych, a sprawdzanie, wykańczanie i dos- 
trajanie poszczególnych aparatów wymaga zgóry 
przewidzjanego czasu. 

Nie możemy przy produkcji nacz,.h aparatów 
nestawjać się na t. zw „masową produkcję“ któ- 
ra musiałaby odbić sję ujemnie na wartości apa- 
ratu. Tem się tylko tłumaczy, że nasza fabryka w 
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Rządca uśmiechnął się i zerknął na matkę po- 
rozumiewawczo, jakby chciał z nią razem zakpić de- 
brodusznie z syna. Musiała uśmiechnąć się w odpo- 


dla gościa. Zwyczaj nakazywał częstować każdego, 
kto choćby na chwilę pod dach zawita. Skoro przy- 
sunęła twarz tak blisko uśmiechniętych oczu mę- 
żczyzny, spojrzała w nie, ulegając chwilowej pokusie. 
Nie wiedziała o tem, że z źrenic jej przemówiło całe 
namiętne, stęsknione serce. Mężczyzna wpił się w 
nią wzrokiem. Wyczuł żar, który bił od kobiety; 
spoważniał. Ogarnęła go gorączka. Kiedy sięgnął po 
czarkę, dotknął ręką jej dłoni, udając, że stało się 
to przypadkiem. Kobieta odczuła jednak detknięcie 
i zrozumiała co znaczy. Ogarnął ją płomień krwi. 

Odwróciła się zawstydzona, nie chcąc dłużej 
słuchać podszeptów serca. Krzątała się gorliwie koło 
ziarna, lecz nagle przeszył ją strach przed samą so- 
bą. Szepnęła więc do chłopca: 

— Pobiegnij do kuzyna i poproś, by przyszedł 


A w myśli usiłowała uspokoić wzburzenie: 
— Byle przyszedł —- byle tu był poczciwy 


Rozzuchwalony chłopak wzbraniał się jednak 


— Przecież ja tu jestem, matko! Pomogę ci we 
wszystkiem. Po co ci kogoś innego! Przecież ja tu 


Rządca zaśmiał się głośno. Chciał podstępnie 
wykorzystać niewinność wyrostka i zawołał, ude- 
rzając się w kolana: 

— Tak, chłopcze, masz rację, nie trzeba matce 
innego mężczyzny. 


produkcji aparatów jest przystosowana do wykań- 
czania zgóry przewidzianego normalnego zapotrze- 
bowania na sezon radjowy. Jednak w interesje 
wartości aparatu nie chcemy przystosować swojej 
produkcji do skoncentrowanego napływu zamówień 
wykonując je według kolejnoścj zgłoszeń. | 
Mamy nadzieję, że P. T. Kłijencj w zrozumieniu 
że odbiornik Ambasador Telefunken przystosowa- 
ny jest na dlugie lata, wybaczą nam te drobne 
odchylenie w dostawje, zaznaczamy, że demons- 
tracje porównawcze i sprzedaż odbywa się we 
wszystkich większych radjoskładnicach. 
Z poważaniem 
TELEFUNKEN. 
Fabryka Radjoodbiorników, Warszawa. 


Już od nolmładszych 
lol należy pielęgno- 
wać zęby paste 
ODOL Dzięki paście 
do zębów ODOL zo. 
chowacie zdrowe I 
ładne zęby 


Fakt, że nie mr. Eden, lecz przedstawiciel 
kierunku „izolacyjnego* został ministrem spraw 
zagranicznych, doprowadził do tego, że Eden 
musiał często w Genewie wyrażać poglądy, któ- 
re nie odpowiadały jego własnym przekona- 
niom, lecz zgodne były z instrukcjami ministra 
spraw zagranicznych i gabinetu. 

Teraz, gdy rozwój wypadków doprowadził do 
praktycznego zwycięstwa poglądów mr. Edena, 
daje się zauważyć pewna nerwowość po stronie 
przeciwnej. 

Ponieważ za kilka tygodni mają się odbyć 
wybory, odbywają się pomiędzy obu kierunka- 
mi ostre tarcia na temat haseł wyborczych, któ. 
re mają usprawiedliwiać jeden lub drugi sys. 
tem angielskiej polityki zagranicznej. 


Różnice zdań w gabinecie 
francuskim 


Także w gabinecie francuskim zdania doty- 
czące polityki sankcyj są silnie podzielone. 

Premjer Laval dąży za wszelką cenę do utrzy. 
mania dobrych stosunków z Włochami. Nato- 
miast poszczególni ministrowie i sztab general- 
by (z wyjątkiem ministra wojny) uważa, że waż- 
niejsza dla Francji jest przyjaźń z Anglją. zwła. 
szcza w uwzględnieniu niebezpieczeństiwa nie- 
mieckiego. 

Opinja publiczna, tj. cała niemal prasa fran- 
cuska nie uważa „przyjaźni” angielskiej za czyn- 
ik stały i niezmienny, na którym można pole- 
gać, toteż opinja do pewnego stopnia popiera 


Słysząc te słowa, chłopak rozzuchwalił się do 


czarkę herbaty, którą przyrządziła 


nowi. 


reszty. Kiedy matka podjęła znowu z wahaniem: 

— Wolałabym, gdyby kuzyn tu był, — syn wy- 
czuł niepewność w jej głosie i krzyknął: 

— Nie, nie pójdę po niego, matko! Jestem już 
sam mężczyzną. 

Porwał szalki i usiłował odważyć ziarno. Matka 
śmiała się zakłopotana i przyzwoliła. Po prawdzie, 
w niej samej tliła chęć, by nie sprzeciwiać się sy- 


Gdy ziarno byłe już odmierzone i matka napeł- 
niła szalkę ponownie, by rządcy odmierzyć należną 
mu część, pańskim gestem odsunął od siebie ziarno. 
Głasnął palcami wydatną górną wargę i patrząc na 
matkę płomiennemi oczyma, — nie było wszak ni- 
kogo w pobliżu prócz dzieci i staruszki, kołyszącej 
się w drzemce na przyzbie — rzekł: 

— Nie, nie wezmę tego! Jesteś samotną Ko- 
bietą. Twój mąż opuścił domostwo. Ziarno jest plo- 
nem twojej wyłącznie pracy. Wezmę tylko tyle, ile 
mój pan żąda, by nie narazić się na naganę. Nie 
chcę żadnej zapłaty od ciebie kumo! 

Wtedy kobietę ogarnął strach a równocześnie 
owładnęła ją słodka niemoc. Zmieszała się i prosiła 


usilnie, by przyjął ziarno. On trwał przy swojem. 


Odsuwał miarkę, kładąc dłoń na jej dłoni. Wkońcu 


wziął do rąk naczynie, wsypał ziarno z powrotem do 


kosza, w którym przechowywała cały swój zapas — 
i nie przyjął niczego. 


Nie miała siły, by go dłużej prosić. W gładkiej 


twarzy mężczyzny, w jego uśmiechach, w szarej 
kosztownej szacie kryła się dziwna, tajemna siła, 
która promieniowała z niego i pełgała wokół niej 
jak języki płomienia. Umilkła więc, zwiesiła głowę 
jak głupia dziewczyna, a gdy wsypał ziarno z po- 


stanowisko premjera Lavala przeciwko człon- 
kom gabinetu. 


„Dlaczego nie zamknąć 
kanału Sueskiego?“ ` 


„Gzy nie mógłby zdarzyć się „mały incydent“ 
w kanale Sueskim, któryby faktycznie zaszpun- 
tował kanał dla wszystkich okrętów na przeciąg 
dwóch do trzech miesięcy? Ostatecznie przecież 
istnieje więcej niż jedna droga dla zamknięcia 
kanału”. 

Oto jest tekst otwartego listu, który pojawił 
cię dzisiaj w liberalnym „News Chronicle", któ 
ry po raz pierwszy wypowiada się otwarcie w 
tym sensie, że Anglja ma możność „przypadko- 
wego” zatopienia okrętów w kanale Sueskim w 
sposób tak „nieszczęśliwy , by komunikacja po- 
między Włochami a frontem włoskim w Abisyn- 
ji została odcięta. 


Zyski i straty sankcji 
Rekompensata dla Franciji — 


Tedwab 


Finansowi eksperci w Genewie pod wpły- 
wem Anglji przyrzekli rządowi francuskiemu, 
iż na wypadek jeśli zgodzi się na zbojkotowanie 
Włoch, cały kontyngent jedwabiu, który naby- 
wano dotąd we Włoszech, będzie odtąd zaku- 
pywany we Francji. Omówiono już sprawę pier- 
wszych zamówień w fabrykach jedwabiu w Lyo- 
nie, któreby dzięki temu mogły znacznie 
zwiększyć produkcję. 


Fantastyczna wersja 
o walucie abisyńskiej 


Radjo węgierskie podało wiadomość, że Wło- 
chy zabrały Austrji formy do odlewania monet 
„abisyńskich i że rząd włoski przystąpi do wyro- 
_ bu abisyńskich monet dolarowych, któremi pła- 
dé będzie ludności abisyńskiej za rekwirowane 
towary i żywność, 

Rząd austrjacki odmówił potwierdzenia lub 
zaprzeczenia tej wiadomości. Rząd wiedeński 
ograniczył się tylko do oświadczenia, iż od prze 
szło stu lat monety abisyńskie są odlewane we 
Wiedniu, a potem w stanie gotowym dostarcza- 
ne są rządowi abisyńskiemu. 
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Projekt światowego kongresu 
przeciwko prześladowaniom 
Zydów 


Amsterdam. (ŻAT) Amsterdamski od- 
dział „Alliance Israelite? przesłał paryskiej 
centrali tej organizacji projekt zwołania w 
grudniu br. do Amsterdamu Światowego 
kongresu przeciwko prześladowaniom  Ży- 
dów. Projektodawcy uważają Amsterdam 
za najodpowiedniejsze miejsce dla takiego 
kongresu ze względu na tradycyjną toleran 
cję wyznaniową tego miasta. Na kongres 
mieliby m. inn. być zaproszeni James Mac 
Donald, lord Cecil i lord Melchett. Kongres 
przeciwko prześladowaniom Żydów w Niem 
czech oraz przeciwko hecy agentów nazisto- 
wskich w innych krajach. 


Zgon żydowskiego uczonego 


Berlin. (ŻAT) W 38 roku życia zmarł w 
Frankfurcie docent teologicznego seminar- 
jwn żydowskiego w Wrocławiu dr Heinrich 
Speyer. Zmarły był wybitnym badaczem w 
zakresie filologji hebrajskiej i arabskiej. 


Emigracja żydowska z Rosji 
do Ameryki 


Ryga ŻAT. W rozmowie z przedstawicie- 
lem ŻAT-nej dyrektor rosyjskiego „Hiasu” 
zakomunikował szereg ciekawych szczegó- 
łów z zakresu emigracji żydowskiej ze Zwią- 
zku Sowieckiego do Ameryki. W okresie o- 


Abisynia kupuje mundury 


Rząd abisyński prowadzi pertraktacje w spra- 
wie dostawy 8 miljonów metrów materjału ba- 
wełnianego na uniformy żołnierskie. Dostawy 
otrzymać mają angielskie fabryki tekstylne. Za- 
mówienie to dałoby pracę 2.000 ludzi na prze- 
ciąg trzech miesięcy. 


Zarobki fabryk amunicji 


Akcje fabryk amunicji w Belgji podskoczyły 
o sto procent, w Czechosłowacji o 70 procent. 

Wszędzie fabryki amunicji pracują na trzy 
zmiany. 
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Ciągnienie I. kl. już 18 bm, 
Korespondentka wystarczy na zamówienia 


statnich 15 lat działalności „Hiasu” w Ry- 
dze via Łotwa emigrowało z Rosji 70.000 
Żydów, których większość udała się do Ame- 
ryki. Głowna masa tych emigrantów zdołała 
wyemigrować do Ameryki do roku 1923, kie- 
dy to zaprowadzone zostały w Stanach Zjed- 
czonych znane obostrzenia imigracyjne. O- 
becnie przez Rygę przejeżdżają do Ameryki 
tylko nieliczni emigranci. Na ogólną liczbę 
400 emigrantów, którzy w roku ubiegłym 
przejeżdżali przez Rygę do Ameryki, było 
tylko 100 Żydów z Rosji. Jak wiadomo, pa- 
szport zagraniczny kosztuje w Rosji 500 ru- 
bli. W Rydze przebywa obecnie pewna licze 
ba emigrantów z Rosji, którzy nie otrzymują 
wiz amerykańskich. Wśród nich znajduje 
się kilku rabinów. Niektórzy z tych ostat- 
nich uda się prawdopodobnie do Palestyny. 
===" 


Po trupach Hebrajczyków... 


Berlin, ŻAT. Artykuł berlińskiego „Juden- 
kenner“, amawiający możliwości wojny, zakoń- 
czony jest następującemi słowy: „Gdy posłusz- 
na Żydom obca armja przekroczy terytorjum 
Niemiec, będzie ona stąpała po trupach zabi- 
| tych Hebrajczyków . 


wrotem do kosza, pożegnał ją i odszedł kłaniając 
się z uśmiechem i gładząc wygoloną górną wargę, 
nie mogła wyrzec słowa. Stała milcząca i nierucho- 
ma, mnąc róg łatanego, bawełnianego kaftana; nie 
drgnęły jej stopy, obute w podarte łapcie. 

Wyszedł za drzwi; podniosła głowę i spojrzała 
za nim. W tej samej chwili odwrócił się, pochwycił 
jej spojrzenie, ukłonił się i uśmiechnął się zmowu. 
Nieraz potem żałowała, że spojrzała wtedy za nim, 
a jednak było w jego krokach coś, co przykuwało 
jej wzrok. Nagle chłopak zawołał wesoło: 

— Co za dobry człowiek! Nie chciał wziąć za- 
płaty. 

Matka poszła w milczeniu do kuchni, rozmarzo- 
na zdarzeniami ostatnich chwil. Syn podążył za nią 
i zawołał raz jeszcze: 

— Prawda, że to dobry człowiek? Nie chciał 
dla siebie niczeg” 

A kiedy wciąż jeszcze nie odpowiadała, zawołał 
przekornie: 

—- Matko — matko! 

Wtedy wzdrygnęła się nagle i odparła z dziw- 
nym pośpiechem: 

— Ano, tak, synu, tak — 

Chłopak tymczasem paplał dalej: 

— Tak, dobry człowiek, matko! Widzisz, nie 
chciał od ciebie niczego, ponieważ wie, że pracujesz 
ciężko, odkąd ojca niema. 

Matka stanęła nagle bez ruchu, trzymając w rę- 
ce pokrywę kotła. Patrzyła uparcie na chłopca, 
a Serce jej zawtórowało z dziwnem zawstydzeniem, 
choć ciągle jeszcze trwał w niem słodki żar nie- 
mocy: 

— Czy doprawdy nie chciał ode mnie niczego? 

Nie odpowiedziała synowi 


Mężczyzna nie mógł również zapomnieć fali cie- 
pła, która biła od kobiety. Przyjeżdżał teraz często 
do wioski pod różnemi pozorami. Raz chciał upew- 
nić się co do rachunków, które rzekomo zapisał 
mylnie, to znów uskarżał się, że jakiś wieśniak od- 
mierzył mu za mało zboża i naraził go na gniew 
pana. Najczęściej wstępował do chaty kuzyna, opo- 
dal domostwa matki. Zaglądał to tu, to tam; raz 
przyniósł nasiona nieznanego gatunku bawełny, ce- 
nionej wielce w innych okolicach; kiedyindziej przy- 
prowadził z sobą człowieka, obładowanego wapnem, 
czy czemś podobnem do użyźnienia roli. Kuzyna 
oszałamiały ustawiczne odwiedziny rządcy. Z po- 
czątku obawiał się, że przychodzi w jakichś złych 
zamiarach, a strach jego wzmógł się jeszcze, gdy 
nie mógł niczego zmiarkować. Mawiał do żony: 

— Cel jego jest widocznie bardzo skryty i nie- 
godziwy, skoro trzyma go tak długo w tajemnicy. 

Śledził więc rządcę z niepokojem. Siedział i ga- 
pił się na niego, choć ogarniało go zniecierpliwie- 
nie. Śpieszno mu było do pracy, którą zaniedbywał. 
Nie śmiał jednak okazać nieuprzejmości temu czło- 
wiekowi; gdyby chciał, mógł mu przecież zaszkodzić. 

Kuzyn ani żona nie zauważyli, że oczy rządcy 
spoglądały spod ciężkich powiek ukradkiem na ko- 
bietę po drugiej stronie gościńca. Nie zauważyli, że 
zatrzymywał się tylko na chwilę, skoro jej nie było 
u progu. Natomiast ilekroć dostrzegł ją przed chatą, 
przesiadywał u nich nieskończenie długo, często 
rzucał wzrokiem na matkę i wołał głośno z kłamaną 
dobrodusznością: 

— Nie, kumotrze, nic mnie tu innego nie spro- 
wadza. Jestem przecież prostym człowiekiem, jak 
i wy. Nie znam większej przyjemności nad chwile 
spędzone na progu człowieka poczciwego w jesien- 

nem słońcu. c (C. d. n.) 
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Ostatnią pocztą 
z Palestyny 


(Specjalna slużba informacyjna „N. Dziennika“) 


Incydent przy Scianie Płaczu 


Donieśliśmy już o tradycyjnym incydencie z 
szofarem, który zakończył modlitwę Sądnego 
Dnia pod Ścianą Płaczu. Przebieg incydentu był 
następujący: Jak zwykłe, tak i tego roku w Jom 
r.ipur pod Ścianą Płaczu zgromadziły się tłumy 
modlących. Porządek utrzymywali policjanci 
krytyjscy i palestyńscy. Wedle przepisów obo- 
wiązujących przy Ścianie Płaczu, powinni zna- 
leżć cię tam w uroczyste dni Świąt żydowskich 
dwaj oficerowie policyjni — Żydzi. Spowodu 
braku oficerów Żydów w policji palestyńskiej 
pełnił tym razem slużbę tylko jeden oficer Ber- 
Ler, drugiego zaś oficera-Żyda zastępował ka- 
pral policji Mogilnik. Modlitwa „Neila“ zaczę- 
la się pod Ścianą Pfaczu o godzinie 5-te] popo- 
ludniu. Bezpośrednio po „Mincha” zjawiło się 
przed Ścianą Płaczu, gdzie panował tłok nieby. 
wały, dziesięciu policjantów umundurowanych 
i kilku ajentów tajnych. Umundurowani poli: 
cjanci ustawili się w szeregu wzdłuż Ściany Pła- 
tzu — na każde dziesięć metrów przypadał je- 
Jen policjant, pozatem zjawił się szereg wyż- 
szych oficerów policji jerozolimskiej. Modlitwę 
„Neila“ odprawił jeden kantor dla całego zbo 
zm, kiedy zaś doszedł do miejsca, gdzie rytuał 
nakazuje zatrąbienie w szofar, kantor nie cze- 
nając, zawołał trzykrotnie „Leszana habaa bi‘ 
Jerusalaim habnuja!* (Na przyszły rok w Jero- 
zolimie odbudowanej!), tłum powtórzył okrzyk 
za kantorem. Gdy umilkły słowa modlitwy, roz- 
legł się nagle od strony Arki przymierza dono- 
śny i czysty głos szofaru. Natychmiast pobiegli 
w tę stronę policjanci, powodu jednak wielkie- 
ge tłoku nie zdążyli dobiec ma miejsce przed u- 
bończeniem trąbienia. Wtedy cały tłum modlą- 
cych się na nowo podjął okrzyk „Leszana habaa 
ti'Jeruszalaim habnuja!* Policjanci ujęli mlo- 
dego betarowca Szragę Chajkina, który niedaw- 
no przybył z Kowna. Aresztowano go pod za- 
rzutem, iż to on zadął z szofar. Przeprowadzo- 
uo u niego rewizję, lecz szofaru nie znaleziono. 
Sprowadzono go ma komisarjat policji w starem 
mieście. 

Jak donieśliśmy już Chajkin skazany został 
za naruszenie „Status quo“ pod Ścianą Płaczu 
na trzy miesiące aresztu, 


Przed wyborami do rady 
miejskiej w Tel Awiwie 
O ERA RZOC 

Celem przyspieszenia terminu wyborów do 
rady miejskiej Tel Awiwu komisja wyborcza 
ina czele której stoi krakowianin inż. Ch. Lö- 
wenstein) przyspieszyła rozpatrywanie znacz- 
nej ilości rekursów, które wpłynęły przeciwko 
pozbawieniu prawa wyborczego, 

Dotąd rozpatrzono około 3300 rekursów, z 
czego uwzględniono ponad 1400, odrzucono zaś 
ponad 1500. Komisja wyborcza zakończy swe 
prace przypuszczalnie z końcem bież, m. — po. 
czem dopiero ustalony zostanie ostateczny ter- 
min wyborów, które prawdopodobnie odbędą 
się w ciągu miesiąca grudnia. 


Uczciwość kupca 


Do sklepu naczyń szklanych i kuchennych S* 


Lerkmana w Jerozolimie przy ul. Jafskiej 
wszedł w tych dniach pewien Arab z żoną i 
dwojgiem dzieci dla dokonania zakupu. Sklep 
przepelmiony był klientami, a kiedy nieco opró- 
znił się, właścicieł sklepu zauważył ma podłodze 
dużą tekę skórzaną. Gdy otworzył tekę, stanął 
jak wryty: znajdowało się w niej w gotówce 570 
iuntów i biżuterja wartości ponad 100 funtów. 
Kupiec zaczął rozpytywać się wśród swoich 
Lilentów, czy nie zginęła komuś teka. Poszuki- 
wania jego były jednak daremne. Dopiero po 
trzech godzinach zjawił się w sklepie zrozpa. 
czony Arab, zapytując, zy przypadkiem nie 
znalazła się skórzana tezka jego. Właściciel 
sklepu najspokoiniej w świeie wreczył Arabo- 
wi tekę. 


Jo wiadamości 


Szanownej Klienteli podajemy, że nasze preparary 
kosmełyczno -= lekarskie znajdują się w sprzedaży 
wyłącznie w oryginalnem opakowaniu. 
Doktora Lustra puder higjeniczny dla cery tłustej 
ipuder egzotyczny dla cery suchej i normalnej, 


jak również kremy 


oraz proszek marmurowy 


ze względów higjenicznych nie były # nadal 


nie są sprzedawane na wagę. 


„MIRACUŁUM” 


D-RA LUSTRA PREPARATY 
LEKARSKO-KOSMETYCZNE 


w świetle półurzeędowego organu angielskie: 
go Ministerstwa Kolonii 


Londyn ŻAT. W tych dniach ukazał się 
specjalny palestyński dodatek czasopisma 
„Great Britain and The East” dawniej ,,Ne- 
ar East and India”), uchodzącego za półu- 
rzędowy organ brytyjskiego Urzędu Kolo- 
nialnego. Numer zawiera przegląd obecnej 
politycznej i gospodarczej sytuacji Palesty- 
ny, przyczem podkreślana jest rola rządu 
palestyńskiego, którego linja polityczna bra- 
na jest w obronę w całej rozciągłości. Tru- 
dno twierdzić — powiedziane jest w jednym 
z artykułów — jakoby panujący obecnie w 
Palestynie dobrobyt miał się pokrywać z za- 
dowoleniem wszystkich zainteresowanych 
czynników. Także na przyszłość pozostaje 
do rozwiązania fundamentalne zagadnienie 
uzgodnienia obu części mandatu odnoszących 
się bądź do Arabów bądź do Żydów. Oko- 
liczności tej nie zmienią ani nadwyżki þu- 
dżetowe ani deficyty, ani też zwiększona czy 
zmniejszona imigracja. Nie brak wszelkie- 
go rodzaju recept na zaradzenie sytuacji. 
Prawie że każdy obserwator znajduje swą 
własną receptę. Temniemniej ogólna sytua- 
cja Ziemi Świętej zmienia się nieustannie. Li- 
czne zmiany stanowią efektywnie czy poten- 
cjonalnie, dobrodziejstwo dla szerokich mas 
ludności. Nie ulega wątpliwości, że ulepszenia 
w zakresie zaopatrywania w wodę, komuni- 
kacji, zdrowotności, wychowania etc. są wiel- 
ce pożyteczne dla całej ludności. 


wą Palestyny jako Świetną, wskazuje on je 
dnak, że ogólny rozwój kraju nie odpowia- 
da wynikom w zakresie finansowym. Sys- 
tem podatkowy wymaga skrupulatnych ba 
dań i odpowiedniej reformy. Należy także 
uwzględnić potrzeby nowych warstw imig- 
rantów nawykłych do urządzeń nowoczes- 
nych. Polityka finansowa rządu palestyńs- 
kiego jest spewnością zdrowa i ma za sobą 
uznanie londyńskiej City, o czem świadczy 
sukces przeprowadzonych ostatnio transak- 
cyj pożyczkowych. Wpływy na rok 1935/36, 
zostały spreliminowane na sumę 3,750.000 £. 
szt. Nadto przewidziane są dochody nad- 
zwyczajne, które będą wyzyskane na nieda- 
jące zysku roboty rozwojowe i powiększą 
rezerwy finansowe. Autor konkluduje, że 
przyszłość Palestyny zależna jest od.a) imi- 
gracji i b) dopływu kapitałów. Imigracja za 
leżna jest od zdolności absorpcyjnej kraju, 
zaś dopływ kapitałów od rentowności. 
Wiele uwagi „Great Britain and The E- 
ast” poświęca zagadnieniu handlu, zwłasz- 
cza poważnie biernego bilansu handlowego 
Palestyny. Głównem zagadnieniem Palesty- 
ny w okresie lat najbliższych jest niewątpli 
wie rozwój handlu eksportowego. Wzrost 
importu i bierności bilansu handlowego sta- 
nowią poważną przeszkodę na drodze rozwo 
ju gospodarki palestyńskiej. Okoliczności te 
tłumaczą się głównie nieustannym  dopły- 


Autor artykułu określa sytuację finanso- | wem imigrantów, których potrzeby muszą 
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Trudno wyobrazić sobie radość tego człowie- 
ka. Arab rzucił się na kupca, całując go i ści- 
skając mu dłonie, — poprostu nie miał słów 
pa wyrażenie wdzięczności. Wreszcie prosił, by 
kupiec przyjął wynagrodzenie za uczciwość, 
kupiec jednak odmówił. Wreszcie na nalegania 
Araba przyjął pewną sumę, którą przeznaczył 
odrazu na cele dobroczynne. 

Wypadek ten był tematem ożywionych roz- 
mów w całej okolicy, zarówno wśród Żydów 
jak i Arabów. 


Radjo i telefon 


Prace około zbudowania jerozolimskiej sta- 
cji nadawczej są już na ukończeniu. Niezależ- 
nie od prac prowadzonych w Ramatla, gdzie 
staną maszty antenowe, prowadzone są robo- 
ty około wykończenia studja w Jerozolimie. 

W tych dniach przybył do Jerozolimy rzeczo- 
znawca radjowy z Egiptu, zaproszony przez 
rząd palestyński. Będzie on czuwał nad pra- 
cami technieznemi około zbudowania stacji je- 
rozolimskiej. E 

Rząd palestyński ogłosił nareszcie komuni- 
kat oficjalny, iż udało mu się uzyskać fundusze 
dla wybudowania dwóch dodatkowych central 
telefonicznych w Jerozolimie i w Tel Awiwie. 
Obie centrale ukończone będą w ciagu dwóch 


miesięy. Dzięki temu poczta w Jerozolimie i 
w Tel Awiwie bdzie mogła przydzielić kilka 
tysięcy nowych aparatów telefonicznych. Do- 
tychczas mnóstwo osób czekało daremnie lata 
całe na otrzymanie telefonu. Teraz Jest nadzie- 
ja, że telefony te zostaną nareszcie przyznane. 
Wiadomość tę przyjęto w. Jerozolimie i w Tel 
Awiwie z dużem zadowoleniem. 


Przed sezonem koncertowym 


Dwa największe biura koncertowe w Palesty: 
pie połączyły się w jedno biuro pod nazwą 
, M. K. Bili” (skrót oznaczający: „Misrad Kon- 
certim Bejn-Leumi“ — Międzynarodowe Biu- 
ro Koncertowe) z centralą w Tel Awiwie. Biu- 
ro postawiło sobie za zadanie nietylko spro- 
wadzane najwybitniejszych artystów z zagrani- 
cy, ale też kultywowanie muzyki i imprez ar- 
tystycznych lokalnych. Sezon koncertowy roz- 
poczyna się z końcem paździennika i obejmie 
m. in. występy Bronisława Hubermana, Imre 
Uuagara, Aleksandra Borowskiego, Wiktora 
Chenkina, Gertrudy Kraus, ełynnego baletu 
.mdyjskiego, który występuje przy akompa- 
niamencie 120 instrumentów. nadto w progra- 
mie jest IX symfonja Beethovena, w wykona- 
riu palestyńskiego towarzystwa oratoryjnego. 


sw 


być zaspokojone. Proces ten kompensuje po 
niekąd znaczny dopływ kapitałów. Gdyby na 
stąpiło wstrzymanie imigracji żydowskiej, 
zaostrzyłaby się dysproporcja w  stosun- 
kach, narazie jednak brak jakichkolwiek 
znamion, któreby świadczyły o zmniejszają 
cej się liczbie żydów pragnących się osied- 
lié w Palestynie. To też przypuszczać nale- 
ży, że w najbliższych latach kwestją ta nie 
przyjmie zbyt ostrych form. Należy jednak 
pamiętać, że liczba ewentualnych nowych 
imigrantów jest ograniczona i że z drugiej 
strony jest pewien punkt nasycenia, które- 
go żaden kraj przekroczyć nie może, jeśli no 
wa imigracja ma być z pożytkiem dla kra- 
ju. Problem daje się jednak rozwiązać póki 
trwa przypływ kapitałów. Jest zjawiskiem 
pocieszającem, że eksport palestyński, któ- 
ry w roku 1931 wynosił tylko 1,572.061 f. 
szt., wynosił w roku 1934 aż 3,217,562 f. szt. 
Rozwój nowych gałęzi przemysłu tworzy po 
dstawę dla znacznie większego eksportu w 
przyszłości. Wzrost eksportu owoców cytru 
sowych i wyrobów przemysłowych w poważ 
nym stopniu przyczynić się może do zmia- 
ny ukształtowania bilansu handlowego. 
Główne zagadnienie to rynki zbytu. Gdy per 
spektywy międzynarodowe będą tak korzy- 
stne jak są obecnie w Palestynie, wówczas 
utorowana będzie droga do wspaniałego po- 
stępu kraju. 


De 


Echa incydentu przy Grobach 
Patrjarchów 


Jerozolima, ŻAT. „Al Arabia“ donosi, że w 
meczecie nad Grobami Patrjarchów odbyło się 
zebranie, na którem omawiano projekt utwo- 
rzenia „Towarzystwa Ochrony muzułmańskich 
miejsc świętych w Palestynie". Zebranie zwoła- 
ne zostało celem omówienia „żydowskich kno- 
wań' przeciwko Grobom Patrjarchów. Projekto 
wane towarzystwo ma na przyszłość zapobiegać 
powtórzeniu się incydentów w rodzaju ostatnie- 
go incydentu z cadykiem z Góry Kalwarji. 
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Kraków (203.5) 6.30 Audycja poranna; 750 Pro- 
gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktyczne 
Audycja dla szkół: 11.57 Sygnał czasu Hejnał 

z wieży marjackiej 1203 Dziennik południowy au- 
dycja dla szkół (dla dzieci młodszych) Bajka o 
Piesku Burku, Kotku Mruczku 1 gąsce Gęguli F. 
Szelburg * Zarembjny, koncert zespołu Haliny A- 
damskiej - Grossmanowaj; chwilka dla kobiet; Z 
rynku pracy; 13.35 Serenady (płyty) 1515 Przegl. 

giełdowy i wiadomości o eksporcie polskim 15.30 
Muzyka lekka w wyk. Zodji Terne (prosenki) i Le- 
oua Pommersa (fort) 16.00 Skrzynka PKO. 16.15 
Współczesna muzyka kameralna z płyt; 1645 Ca- 
łą Polska śpiewa — audycję prowadz; prof Br. 
Rutkowski; 17.00 Wielkie i drobne wynalazki: Co 
się robi 7 żelaza odczyt wygł. Wacław Frenkiel; 
17.15 Njeśmiertelne melodje Schuberta koncert ork 
kameralnej pod dyr. dr. Adama Hermana (na wszy 
stkie roągłośnie) 17.50 Encyklopedja mówiona — 
inż St Broniewski 1800 Recital fort. Zygmunta 
Dygata; 1830 Warszawa w literaturze i anegdo- 
cje, szkic literacki wygł. dr. Tadeusz Mokowteckj; 
18.45 Płyty; 19.00 Koncert reklamowy; 19.10 Pro- 
gram na dzień następny; 19.20 Kronika przyrod- 
nicza opr dr. St. Skowron doc. U. J. 19.35 Lokal- 
ne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości spor- 
towe z Warszawy; 19.50 Pogadanka aktualna 20.00 
Biuro Studjów razmawia ze słuch. PR. 2010 Kon- 
cert reprez. ork 36 p. p. pod dyr. por. Antonjego 
Chrapozyńskiego (transmisja do Berlina) — W 
programie muzyka polska. 2030 Koncert kompo- 
zytorski Jerzego Gaczka, Wykonawcy: Marja Fe- 
henpataky (śpiew) Jerzy Gaczek (fort) 20.45 Dzien, 
wieczorny j Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 
Przygoda w Grand - Hotelu operetka P. Abrahama 
(ze studja) dyr T. Sygietyński; 22.30 Feljeton: 
Ksiądz Onufry Kopczyński — prawodawca języka 
pelskiego wygl. dr. L. Kurdybacha; 22.45 Feljeton 
Wśród starych murów Krakowa wygł. Adam Po- 
lewka; 2300 Wiadomości meteorol. dla kom lot- 
riczej; 23.05 Muzyka taneczna z płyt. 
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ufaj! PUDER ABARID-na/lepszy dla delikatnej cery 


Wysiłki hitlerowców o pozyskanie 
Ameryki dla Olimpiady 


Berlin ŻAT. Kierownicze koła sportu nie 
mieckiego czynią wszystkie wysiłki, aby za- 
pewnić udział Stanów Zjednoczonych w 
olimpjadzie berlińskiej i w tym celu usiłują 
przeciwdziałać rozwijającemu się pomyślnie 
na terenie amerykańskim ruchowi przeciwko 
udziałowi Ameryki w olimpjadzie. Aby te- 
mu ruchowi przeciwdziałać, ma się udać do 
Ameryki emisarjusz sportu niemieckiego dr. 
Teodor Lewald. Specjalnemu wysłannikowi 
ŻAT-nej w Berlinie udało się stwierdzić kil- 
ka sensacyjnych szczegółów dotyczących o- 
soby dr. Liewalda. 

Okazuje się bowiem, 


Oficial 

Berlin ŻAT. Urzędowe „Deutsches Nachrich- 
ten-Büro“ ogłosiło dementi zaprzeczające donie- 
eieniu o tem, że Żydzi niemieccy pozbawieni 
zostali prawa korzystania z kampanji pomocy 
zimowej w Niemczech. DNB. określa owo do- 
niesienie jako fałszywe i twierdzi, iż „faktem 
jest, iż przewidziane jest, aby w kampanji zi- 
mowej uwzględniono także Żydów“. Dementi 
to jest widocznie przeznaczone dla zagranicy 
i nic wspólnego z prawdą nie ma. Dopiero w 
tych dniach zarząd gminy żydowskiej w Berli- 
nie ogłosił w swym urzędowym organie („Ge: 
meindeblatt') apel w sprawie zorganizowania 
odrębnej kampanji pomocy zimowej, „gdyż w 
nadchodzącą zimę Żydzi nie będą mogli korzy- 
stać z powszechnej kampanji zimowej, dla któ- 
rej też nie będą n Żydów zbierane datki“. De- 
menti DNB pozostaje nadto w bezpośredniej 
sprzeczności z zarządzeniem nr. 39 komisarza 
Rzeszy dla epraw kampanji pomocy, w którem 
to zarządzeniu wyraźnie było powiedziane, że 
w zakresie kampanji zimowej Żydzi muszą dbać 


że dr. Lewald 


jest pochodzenia żydowskiego i że z tego pe- 
wodu usunięiy został ze wszystkich kierow- 
niczych pozycyj w Sporcie niemieckim. Nie- 
dawno został on też pozbawiony godności 
przewodniczącego niemieckiego komitetu o- 
limpijskiego, zachowując jeszcze tylko stano- 
wisko kierownika wydziału organizacyjnego 
olimpjady. Lewald ma bardzo rozgałęzione 
stosunki w kołach sportowych na całym świe 
cie, i w okresie przedolimpijskim hitlerowcy 
nie mogli całkowicie zrezygnować z usług 
tak wpływowego człowieka. Jak się dowia- 
duje wysłannik ŻAT-nej, Lewald udać się 
ma do Ameryki dopiero na wiosnę 1936 r. 


łgarstwo 


o samych siebie. Istotnie też na podstawie tego 
zarządzenia władze gminy żydowskiej otrzyma- 
ły od odnośnych organów państwowych zezwo- 
ienie na rozpoczęcie kampanji zimowej „Żydów 
dla Żydów“. Nie ulega zresztą wątpliwości, że 
izolowanie Żydów w zakre ie pomocy zimowej 
nastąpiło skutkiem nstaw norymberskich. W 
ciągn pierwszych dni Sukot we wszystkich gmi- 
nach żydowskich na terenie Niemiec nastąpiło 
ctwarcie odrębnej żydowskiej kampanji pomo- 
cy zimowej. Jak bardzo niepoważne jest zaprze- 
czenie DNB., świadczy fakt, że gdy powołując 
się na nie zwrócono się do centralnego urzędu 
kampanji zimowej, otrzymano odpowiedź, że 
„dementi bynajmniej nie zmienia stanu rzeczy” 
i że „Żydzi sami powinni dbać o zaopatrzenie 
dotkniętych nędzą rodzin żydowskich”. Za zgo- 
dą władz żydowską akcją pomocy kieruje fede- 
racja żydowskich organizacyj charytatywnych, 
która pozostaje pod nadzorem Reichsvertre- 
tung der Deutschen Juden. 
m 


m ) 


Z sali koncertowei 


KRAKOWSKI ZESPÓŁ KAMERALNY — EGON 
PETRI. 

Z nadzwyczajnym zapałem i niezachwjaną ener- 
gja kontynuuje Krak Zaspół Kameralny (insttu- 
nientów dętych) Tow. Muz. swą wybitną, zupełnie 
wyjątkową działalność artystyczną na niwie mało 
uprawianej Każdy program bezpretensjonalnych i 
niestety kiepsko organizowanych (i dlatego słaho 
frekwentowanych) wieczorów tego zespołu przy- 
nosi ciekawe, nieznane utwory starszej daty, któ- 
rych wykonanie natrafia gózieindziej na zasadniczą 
przeszkodę braku takjego zespołu. Trzon zespołu 
krakowskiego osiągnął już wysoki stopień zgrania 
i może z łatwością podołać trudniejszym proble- 
mom technicznym muzykj kameralnej. Doskonały 
dowód tego mieliśmy na ostatnim wieczorze przy 
wykonaniu sekstetu Thujllego; utwór sam, wzoro- 
wany żywcem na tematyce Brahmsowskiej i ua 
fakturze Mendelsohnowiskiej jest typowym dzjełem 


€rigonowem, bez własnego  profjlu i wy- 
razu bardzo płynme į  dźwięcznie ma- 
pisanym jednak akademicko nieinte- 


 esującym. Przeciwieństwem jego jest „sonata“ Po 
uienca na trąhę, waltornię i puzon; zestawienie 
tych instrumentów z tytułem uworu już zgóry cha- 
rakteryzuje jego treść i tendencję, wybinje satyry- 
czuą i pergiilażową o z ias aia Gessenhauerów, 


| oni (ARE GM e a unik (1339.3) 6.30 p. Kraków; 1900 Wjadom Gerlach; 19.10 p 


roln. 10.10 p Kraków. 


prosto z mostu „rżniętych”*, o rozbrajającej pry- 
niitywności tonalnej melodji i i harmonji. Utrafio 
ny koloryt podworcowej muzy, wyśmiewającej i 
poniewżerającej dostojeństwo najwyższej formy 
muzyjki instrumentalnej, jaką jest sonata — stano- 
wi niozwykle interesującą pointę tego zawadjackie 
go utworu, Wykonanie budziło niestety pewne zas- 
trzeżenia. Natomiast „Chiński flet* Tocha, znako- 
milego zresztą kompozytora współczesnego, nuży 
egzotyczną nutą i nudą mimo subtelnej i miejsca- 
mj kunsztownej instrumentacji. 

Wielki sukces odniósł onegdaj Egon Petr; swym 
przebogatym i obfitym programem. W doskonałej 
jego grze przeważał tym razem pierwiastek półcie- 
ria, który w Bacha „,Capnjocio na pożegnanie bra- 
ta“ w sonacie b-dur Mozarta, Warjacjach Schuber 
ta j dodanym Gawocie Glucka mile kontrastował z 
wielką siłą uderzenia znaną z poprzednich wystę- 
pów znakomitego artysty. Niezmaną nowością była 
Busoniego Fantazja z Carmen, korzystnie odbija- 
jaca od innych utworów tego "autora i od dwóch 
Legend Liszta wykonanych przez artystę. Pełna 
sala Saska trzęsła się od hucznych oklasków po ka 
żdym utworze. 

Zraidością Zapowjadam, że czeka nas wspaniała 
biesiada muzyczna: Józef Hoffman wystąpi nares; 
cie w Krakowie z końcem bm. 

Dr Apte. 


Kraków; 030 Płyty; 20.45 p 
Kraków; ; 22.45 Płyty; 2248 Minuty literackie; 23.60 


Katowice (3%.8) 6.30 p. Kraków; 1615 Występ | p- Kraków 


cymbalisty; 18.35 Płyty; 1645 p. Kraków; 1850 
Gdy dziecka źle się uczy __ wygł Fr. Janocha; 
18.45 Koncert reklamowy; 19 'Feljeton sportowo = 
turystyczny; 1910 p. Kraków; 22.45 Śląskie piel- 
grzymki narodowe — dr. Jam Dąbrowa; 23.00 p. 
Kraków. 

Lwów (377.4) 6,30 p. Kraków; 18.30 Skrzynka 


Lódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Rozmowy s 
radjosłuchaczami — przepr. ned. Piotrowski; 18.40 
O wszysikiem potroszku; 1845 Płyty; 19.10 p. Kræ 
ków; 2245 Łódzkie minuty literackie; 23.00 p. Kra- 
ków. 

Wiedeń (506.8) 17.25 Soliści; 18.55 Transm z Ope 
ry Wied.: „"Tanuhauser* __ opera Wagnera dyr. 


techajczna w oprac inż. Mjńskiągo; 18.40 Silva re- Furtwaengler, i 


rum; 1845 Arje į pieśni w wyk. Stefanji Nadragi; 
19 Przymus — czy obowiązek szkolny, — insp. J, 


Leningrad (1224) 17.00 Radjiofilm: 18.00 „Carmen“ 
— opera Bizeta 


"NOWY DZIENNIK? wtorek 15 października. 


gląd gospodarczy 


Wyznaczanie cen na artykuły 
pierwszej potrzeby 


Minister spraw wewnętrznych uchylił swoje z2- 
rządzenie z dnia 21 września 1933 r. w sprawie 
zewieszenia kontroli i wyznaczenia cen na arty- 
kuły pierwszej potrzeby, Odiąd wyzneczanie cen 
będzie stosowane w wypadkach, gdy wszelkie moż 
liwości uregulowania ich w drodze polubownego 
perozumienia z przedstawicjelami poszczególnych 
branż okażą się bezskuteczne. 

P. min. spraw wewn. upoważnił wojewodów do 
powoływania komisji badanja i wyznaczania cer 
na arlykuły pierwszej potrzeby W skład takiej 
komisji będa powoływani przedstawiciele samo- 
rządu gospodarczego, a więe z Izb Rolniczych z 
Izb Przemysłowo - Handlowych oraz Izb Rzemie- 
£nóczych. 

Powyższe zarządzenie zostało spowodowane po- 
bieranjem cen gospodarczo nieuzasadnionych za 
artykuły pierwszej potrzeby oraz wejściem w ży- 
cie rozporządzenia o przemianie pszenicy i żyta. 

Szczególna uwaga władz zwrócona będzie na Ce- 
ny przetworów pierwszej j koniecznej potrzeby, 
t j. przetyorów zbóż chlebowych. 


Zaświadczanie uproszczonych 
ksiąg handlowych 


Ministerstwo skarbu komunikuje, że urzędy į iz- 
by skarbowe przy zaświadczeniu uproszczonych 
ktjąg handlowych nie mogą wchodzić w ocelę czy 
przedstawione przez płatnika do zaświadczenia 
księgi odpowiadają wymaganiom przepisów odpo- 
wjednięgo rozporządzenia. W. razje przedstawienia 
przez płatnika oczywiście  nieodpowadających 
przepisom ksjąg władze skarbowe mogą co najwy- 
żej zwrócić na tę okoliczność uwagę płainjka, nie 
mogą jednak odmówić poświadczenia, jeżeii płat- 
nik będzie w dalszym ciągu tego żądał. 


Przedłużenie ulg dla wywozu 
olszyny 


Rozporządzeniem ministra skarbu o częściowej 
zmianie taryfy celnej wywozowej utrzymana z0- 
slala do 31 grudnia rb zniżona stawka celna wy- 
wozowa na drewno olszowe w wysokości 80 gr 
za 100 kg. 

Zarządzenie to idzie po ntyśli zasad, ustalonych 
w marcu rb. co do wywozu drewna olszowego. 

Wprowadzona w tym czasje zuiżona stawka celną 
wywozowa w tej samej wysokości obowiązywała 
na czas do 31 sierpnia rb. dla drewna olszowego w 
ilości 25.000 mtr, sześć z zastrzeżaniem, że w Za- 
leżności od sytuacji rynkowej nastpj przed 1 paż- 
dziernika rb. porozumienie m'ędzy min. przemy- 
słu i handlu į rolnictwa co de rewizji ustalonej 
kwoly wywozowej. 

W wyniku: porozumienia okazało się, że warunki 
zbytu olszyny na rynku krasowy'n są tego roćza- 
ju, że należy umożliwić wywóz do końca rb. wy- 
wóz zaś ten odbywać się muże jedynie przy cle 
zniżonem. 


O ustalenie dodatkowych 
kosztów protestu wekslowego 


Związki kupieckie zdecydowały się wystąpić do 
Ministerstwa Sprawiedliwoścj o ureguiowanie w 
drodze specjalnych przepisów wyśskości dodatko- 
wych opłat, pobieranych przez vejentów przy pro- 
teście weksli » 

W wielu wypadkach kancelarje notarjalne przy 
proteście weksli kjlkudziesjęciozłotowych Ściąga- 
ją niepomiernie wysokie opłaty tytułem kosztów 
przejazdu przy doręczaniu zawiadomień. Opłaty za 
przejazdy nawet w miastach, gdzie łatwo jest się 
skomunikować, wynoszą zł. 1 gr. 50 — 2 zł nje- 
zależnie od zasadniczych kosztów sporządzenia pro 
testu. 


Lome | o OOE 


Czwororękie gwiazdy ekranu 


W Hollywood cieszą się reputacją, sławą i po- 
bierają wysokie gaże nietylko gwiazdy ludzkie, ale 
i zwierzęce. Psy figurowały już odduwna W 6ze- 
regach gwiazd filmowych, później wkroczyły tak- 
że małpy Największą sławą cieszy się obecnie szy 
mpans „Yiggs“ który odgrywał główną rolę w 
filmje „Tarzan“. „Yiggs“ tj. jego właściciel, po- 
bera największą gażę zpośród aktorów czworo- 
rękich a miamowicie: 20.000 dołarów rocznie. Jak 
na szympansa, piękna to pensja: niejeden drugo- 
rzędny aktor czy aktorka filmowa zazdroszczą cz- 
wororękjemu „koledze“ powodzenia materjalnego 
w tych tak ciężkich czasach 


Wi>domośc z kraiu 


0. N. R.-owcy reflektują 
na żydowskich adwokatów... 


Jako curiosum opowiadają w kołach adwo- 
katów warszawskich o tem, że kilku pociągnię- 
tych do odpowiedzialności członków nielegalnej 
organizacji ONR zwróciło się do adwokatów- 
Żydów, by ich bronili w sądzie. Adwokaci ci 
spraw nie przyjęli, wyjaśniając, iż nie mogą 
bronić w procesie politycznym wbrew swym 
przekonaniom. 


Przed gigantycznym lotem 
mjra Karpińskiego 

W najbliższym czasie dokonany będzie nowy 
wspaniały lot polski do Australji na trasie słyn- 
nego zeszłorocznego wyścigu Londyn—Melheo- 
urne. Będzie to samotny lot doświadczalny mjr. 
Stamisława Karpińskiego na samolocie polskiej 
konstrukcji PZL. 30. produkcji Państwowych 
Zakładów Lotniczych w Warszawie. 

Samolot ten jest to jednopłat bombardowy, 
wykonany całkowicie z duraluminjum. Przezna- 
czony jest do długich przelotów ze znacznem 
obciążeniem. Prócz kompasu Sperry'ego umożli- 
wiającego lot we mgle i w chmurach, będącego 
pochodzenia zagramicznego, całe wyekwipowa- 
nie samolotu jest w stu procentach polskie. 
Również radjostacja nadawczo - odbiarcza jest 
wyrobu polskiego. 

Włościwy rajd poprzedzi przelot z Poznania 
do Londynu, skąd nastąpi start do właściwego 
lotu. Termin startu uzależniony będzie od wa- 
runków atmosferycznych, panujących na trasie. 
Anglicy przewidują, iż pogoda ustali się w naj- 
bliższych dniach, to też mjr. Karpiński już w 
drugiej połowie października odlatuje z Ławicy 
do Londynu, gdzie oczekiwać będzie na biule- 
tyny meteorologiczne. 

W drodze powrotnej, o ile możliwe będzie 
dokonanie jej lotem, mjr. Karpiński przywiezie 
ziemię z najwyższego wzniesienia Austrji — gó- 
ry Kościuszki, odkrytej przez polskiego podró- 
żnika, Edmunda Strzeleckiego. Ziemia ta złożo- 
na będzie na Sowińcu. 


Sędzia - defraudant wypuszczony 
z więzienia 


Śledztwo w sprawie głośnych nadużyć i de- 
fraudacyj sum depozytowych w sądzie grodz- 
kim w Jarosławiu posunęło się naprzód. Suma 
sprzeniewieżonych kwot wynosi około 50.000 
złotych. 

Aresztowani pod zarzutem  defraudacyj b. 
naczelnik sądu grodzkiego Galik i naczelny se- 
kretarz tego sądu Zieliński, prowadzący m. in. 
dział depozytów, znajdują się od chwili ujawnie 
nia defraudacji w areszcie śledczym. Sędzia śled 
czy dla spraw szczególnej wagi przyjeżdżał 
specjalnie kilkakrotnie do Jarosławia i Prze- 
myśla, celem przesłuchania świadków na miej- 
ecu. 

B. naczelnik Galik w chwili aresztowania po- 
ważnie zaniemógł, Powoli jednak wracał do 
zdrowia. Aresztowanie b. naczelnika  Galika 
wywołało w Małopolsce olbrzymie wrażenie. 
Aresztowany cieszył się bowiem dużą popular- 
nościa, przez dziesiątki lat był naczelnikiem 
sądu, burmistrzem miasta, posłem do parlamen- 
tu austrjackiego, a ostatnio po przejściu na e- 
meryturę w sędziwym wieku otrzymał godność 
przewodniczącego powiatowego urzędu rozjem- 
czego dla spraw rolnych. 

W stosunku do Galika sędzia śledczy uchylił 
sreszt tymczasowy. Po kilkumiesięcznym tedy 
pobycie w areszcie b. naczelnik sądu opuścił 
przed paru dniami więzienie. 

Drugi aresztowany Zieliński popadł w więzie- 
niu początkowo w manję religijną. Ostatnio 
czuje się Zieliński dobrze. Rozprawa przypusz- 
czalnie odbędzie się z końcem br. 


Jak w sensacyjnej noweli 
Syn zastrzelił — matka bierze winę na siebie 


Z Wiekitek donoszą: Przed kilku dniami na 
zabawie tanecznej Józef Tomaszewski był ra: 
niony nożem w nogę przez Franciszka Waclaw- 
ka. W dwa dni późmiej kuzyn Tomaszewskiego, 
Franciszek Skolkowski, zam. we wsi Smolarnia, 
wystrzałem ze starej dubeltówki, zabił prze- 
chodzącego Franciszka Wacławka. Aresztowany 


LECZ RZECZYWISTOŚĆ 


Oczekuje ułnych w swo- 
je szczęście. Szczęście 
obdarza wygranemi ty- 
siące 4 ludzi,* grających 


na loterii. « Pozostaje 
grać, aby stanąć w ko- 
le wybrańców Fortuny. 
Szczęśliwe losy do 1-ej 
klasy 34.ej Lot. Państw., 
któnej ciqgnienie rozpo» 
czyna się 18 paździer- 
nika rib. są do nabycią 
w” kolekturze 


A.WOLAŃSKA 


(KRAKÓW 
RynekZGłowny zł. 43. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 


Konto R,*K. O.?6]?160; 


W Londynie mają czas 
e - . 
i pieniądze 

Londyn gotuje się znowu do wielkich uroczys- 
tości weselnych, których bohaterami będzie mło- 
da para: książę Gloucester, syn króla Jerzego i 
ledy Alice Scott Spodzjewają się napływu setek 
tysięcy gości do stolicy z prowincji i z zagranicy. 
Budują już trybuny na drodze, którą będzie kro- 
czył orszak weselny. W opactwie Westminsiers- 
kiem, gdzie odbędzie się ceremonja Ślubna, znaj- 
dzie dla sjebje miejsce około pięćset osób z poś- 
ród rodziny królewskiej, arystokracji, dyplomacji 
i wysokich gości z zagranicy, Najlepszy widok 
będą mieli ci, którzy oglądać będą pochód z okic? 
szpitala Westmjnsterskiego. To też admunistracja 
szpitala postanowiła wynajmować miejsca w ok- 
nach w dzień uroczystości. Miejsca takie w pierw- 
szym rzędzje kosztują bagatelkę; 50 funtów t. j. 
1250 złotych Ale już dzjsiaj wszystkie miejsca są 
wj kupione. 


Hotel na wulkanie 


Na zboczu wulkanu Etna, niedaleko od samego 
kratern, wybudowany został na wysokości 1740 m 
holel włoskiego związku alpejskiego. Początkowo 
zamierzano tam wznieść tylko schronisko, ale wo- 
bec coraz bardziej rosnącego ruchu turystycznego 
zdecydowano się na budowę hotelu o 50 łóżkach. 
Z okien hotelu roztacza się wspaniały widok na 
okolicę Etny į na morze. Etna jest wulkanem zrza 
dka tylko działającym. 
|| a a 
Skołkowski, pomimo, że są świadkowie zajścia, 
rie przyznaje się do winy, twierdząc, że nie 
miał dubeltówki i nie strzelał do Wacławka. 

Do sędziego i prowadzącego śledztwo w tej 
sprawie, zgłosiła się 57-letnia matka Skolkow- 
skiego, Marjanna i oświadczyła, że nie syn za- 
bił Wacławka, lecz ona sama, zreezttą strzela- 
ła nie w celu zabicia, lecz dla spłoszenia złodziei, 
którzy rzekomo zakradli się do jej zagrody. O. 
kazało się, że matka nie mówiła prawdy: gdy 
dano jej do ręki dubeltówkę, aby pokazała, jak 
się z niej strzela, nie umiała nawet odciągnąć 
cyngla. 

Marjannę Skolkowską również  pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej za wprowadzenie 
władz śledczych w błąd, 
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Prasa o nowym Asekuracja 


rządzie 


Wśród głosów prasy, poświęconych zmianie 
rządu zwraca przedewszystkiem uwagę głos 
„Gazety Polskiej“, która dotąd była półoficjal- 
nym organem rządowym. „Gazeta Polska“ po 
omówieniu roli rządu p. Sławka zauważa: 


Rząd którego sformowanie powierzył 
Pan Prezydent premjerowi Kościałkowskie- 
mu, winien być powitany przez wszystkich 
z dobrą wolą i przychylnością na jaką za- 
sługują ludzie dobrej woli i szlachetnych in 
tencji, a tacy właśnie w nowym Rządzie 
zasiadają. Nam szczególniej łatwo jest po- 
witać Rząd premjera Kościałkowskiego w 
ten właśnie sposób, ponieważ zarówno 
premier Kościałkowski, jak wielu członków 
Gabinetu pracowało z nami ramię przy ra- 
mieniu w. czasach najcięższych walk, zma- 
gań, jakie wypełniają naszą wepólną żoł- 
nierską i polityczną przeszłość. 

Gabinet premjera Kościałkowskiego roz- 
poczyna pracę w warunkach odmiennych 
od wszystkich poprzednich Gabinetów po- 
majowych. Różmicę najgłębszą między obe- 
cnym Rządem — a poprzedmieni stanowi 
fakt, iż obecnie utworzony gabinet jest 
pierwszym, w którym Marszałek Piłsudski 
nie zasiada i nie zasiadał, Z faktu tego wy- 
nikają konsekwencje, jeśli chodzi o ato- 
sunek rządu do społeczeństwa. Olbrzy- 
mi, niewyczerpany bodaj kredyt moralny, 
jaki posiadał w narodzie każdy rząd, wspar- 
ty o osobę Piłsudskiego — nie może być 
miczem zastąpiony. Poranaża to poważnie 
odpowiedzialność, jaką biorą na swoje bar- 
ki członkowie nowego rządu i stawia prze:l 
Rządem konieczność nawiązania współpra- 
cy ze społeczeństwem przez jasne wytycze- 
nie celów i metod prac rządowych, wy- 
raźne nakreślenie programu działania. 

Sądzimy, że pomimo ciężaru wielkich 
problemów, jakie rozstrzygać wypada, a 
może dzięki temu właśnie nawiązanie sto- 
eunku wzajemnego zaufania między Rządem 
i epołeczeństwem nie będzie rzeczą trudną, 
jeśli program Rządu będzie jasny i przeko- 
nywujący, a za ustalonemi wytycznemi pój 
dą skuteczne czyny. 

„Czas“ pisze: 

Nowy Rząd czekają niewątpliwie trudne 
zadania. Będzie się on musiał zdobyć na 
bardzo duży wysiłek, będzie musiał poko- 


|| 46 
„przeciwdeszczowa 


Pisma angielskie doniosły niedawno, iż wszy- 
stkie angielskie towarzystwa ubezpieczeń wy: 
miówiły swym klicntom polisy, asekuruiące ich 
ua wypadek... wojny. Zarządzenie to charakte- 
ryzuje różnorodność wypadków, przeciw któ- 
rym asekurują się mieszkańcy Albionu. I tak 
pewna starsza lady ubezpiecza swą kotkę prze- 
ciw atakom fox-terriera z sąciedmiej kamieni- 
cy, a znów jakiś lichwiarz ubezpiecza się prze- 
ciw ewentualnej profanacji swego grobu. Spe- 
cjalną kategorję stanowią wszelkiego rodzaju 
keeperzy, którzy obdarzeni wyostrzonym sma- 
kiem lub węchem i zatrudnieni przy klasyfi- 
kacji herbaty, kawy, perfum lub wina, ubezpie- 
czają swój nos lub język na bardzo wysokie 
sumy. 

Najbardziej jednak rozpowszechnioną gałęzia 
ubezpieczeń stały się ostatnio ubezpieczenia 
przeciw złej pogodzie. W ciągu tegorocznych 
wakacyj letnich londyńskie towarzystwa ase- 
kuracyjne lansowały nową modę ubezpieczeń, 
przeznaczoną dla urlopowiczów. Płacąc funta 
tygodniowo, można było nabyć polisę, która da- 
wała prawo do odszkodowania w wysokości 7 
funtów szterlingów w razie gdyby padał deszcz 
w ciągu 3 dni w tygodniu. Niektóre towarzy- 
stwa, chcąc zwalczyć konkurencję, płaciły od- 
szkodowanie już w wypadku dwóch dni deszczo- 
wych. W ten sposób uwięzieni w domu z powo- 
du słoty urzędnicy i robotnicy pocieszali eię 
gotówką, uzyskaną z odszkodowania. 

Te formy ubezpieczeń przeniosły się także i 


nać niejedną ciężką przeszkodę, powziąć 
niejedną zasadniczą i męską decyzję. Uła- 
twieniem jego pracy powinno być przeko- 
nanie, że ogół społeczeństwa zdaje sobie 
sprawę z trudności zadań, które stoją przed 
Rządem, i że pragnie nad ich rozwiązaniem 
współpracować, o ile tylko Rząd o tę wepół 
pracę do niego się zwróci. 


Trafne uwagi na temat konspiracyjpych me- 
tod, z jakiemi połączone są pewne przejawy 
naszego życia politycznego, zamieszcza „Kurjer 
Wileński", pisząc w związku ze zmianą rządu: 


Zmiany Rządu spodziewano się ogólmie 
od chwili zakończenia wyborów. Zwraca. 
liśmy już dawno na to, że to powszechne 
przekonanie, którego ani potwierdzano, 
ani mu nie zaprzeczano, wytwarzało niepo- 
żądany nastrój w społeczeństwie i w apara- 
cie państwowym. W ostatnim tygodniu co- 


na kontynent. Francuskie koleje „Chemins de 
Fer du Nord“ wydały w sezonie bieżącym spe- 
cialne bilety „anti-pluvial“, zarezerwowane dla 
pasażerów. udających się na „week-end“ do Tre- 
port lub Bologne-sur.Mer. Osoby, które kupiły 
bilety na pociąg wycieczkowy pod nazwą „Une 
journće å la mer“, mogą żądać zwrotu pienię- 
dzy w razie, gdyby w dniu wycieczki padał 
leszcz. Za normę, roztrzygająca sporną kwe- 
stję, czy dzień był naprawdę deszczowy, wzięto 


ilość opadów do wysokości 3 milimetrów w 
czasie między godziną drugą a piątą po połu- 
dmiu. Aby zaś wymierzyć ilość opadów deszczo- 
wych, towarzystwo kolejowe zainstalowało na 
piaży oraz na dworcu w Boulogne i Téport epe- 
cjalne aparaty w kształcie kubełka z podziałką. 
Aparaty, zwame ,„pluviometrami", kontrolowa.- 
ne są przez urzędników towarzystwa, którzy o- 
rzekają, czy osoby reklamujące mają prawo do 
Gdszkodowania za nieudałą wycieczkę. 


M. C. 
| a Z RA 
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raz więcej mówiomo o tem, że Rząd płk. 
Sławka pozostanie po nieznacznej rekom- 
strukcji. Nie przeszło jednak nawet kilku 
dni, jak akurat zmiana nastąpiła. 

Fakt ten stwierdza jak dalece kursujące 
pogłoski są na niczem nieoparte, wskazuje 
jednak „zarazem na potrzebę stworzenia ja- 
kiegoś systemu informowania 
opinji, bowiem oddanie jej na łup wszelkic- 
go rodzaju samozwańczych lub pomysło- 
wych informatorów wpływa ujemnie na 
bieg życia codziennego w Państwie. Spo- 
łeczeństwo pragnie tylko, aby u góry była 
jaknajwiększa wyrazistość we 
wszystkiem, aby można było widzieć do cze 
go się idzie i czego się chce. Ten postulat 
dotyczy szczególnie dziedziny polityki fi- 
nansowej i gospodarczej, jako majbliższej 
dla powszednich i powszechnych imteresów 
społeczeństwa. 


_ Dziesięć tysięcy 
teatrów amatorskich 


(Korespondencja własna „Now. Dziennika”) 


Londyn, we wrześniu. 

„Jednym z niezwykle ciekawych i niespotykanych 
nigdzie w tych rozmiarach przejawów życia kul- 
turalnego jest w Anglii olbrzymi wprost rozwój 
towarzystw i instytucyj popierających teatry a- 
matorskje. Na terenie W. Brytanji rozwija się dos 
konale około 10.000 teatrów: amatorskich, Zrzeszo- 
nych w specjalne związki. Płozatem istnieje. około 
6000 takich instytucyj „dzikich” niezorganizowa- 
nych. Członkami ich są wyłącznie amatorzy: pra- 
cowmicy biurowi, dyrektorzy banków, stenotypist- 
bi, robotnice, a nawet „Śmietanka towarzyska“ 
Anglji. Zespoły takie dają w ciągu roku zaledwie 
kilka przedstawień. Tygodniamj a nawet miesig- 
cami przeprowadzane są szczegółowe próby re- 
żysenskje i dekoracyjne, a zapał i niezmordowana 
wprost paca w godzimach wieczornyca, po © 
resio zajęć zarobkowych tworzy jedyne w Swoim 
rodzaj, ciekawe zjawisko. 

Jedną zsnajpoważniejszych tego rodzaju instytu 
cyj, zrzeszających 2000 członków jest National O- 
peratjc and Dramaljc Asociatjon Stowarzyszenie 
to powstaoł vy r. 1899 i posiada olbrzymie wpły- 
wy kulturalne w dziedzinie teatrologji i wydaw- 
nictyy literackich Anglji. Instytucją ilościowo sil- 
niejszą jest The Beitisch Drama League, założone 
w r. 1919, bezpośredno po podpisaniu traktatu 
wergalskiego. Liga nie organizuje sama żadnych 
przedstawień. Jest ona jednak niezwykle dnnioe- 


łym czynnikiem rozwoju kultury teatralnej, dzięki 
niezmordowanej inicjatywie swego założyciela į 
długoletniego sekretarza generalnego, Geoffrey W1 
thwonmt'a. Od niego wychodzi jniojatywa do two- 
rzenia wciąż nowych zespołów 1 instytucyj, sku- 
piających ję następnie organizacyjnie w Lidze. 
Withworth jest jednacześnie naczelnym redaktorem 
i wydawcą postawionego na bardzo wysokim po- 
ziomje miesięcznika „Drama“ który poza artyku- 
łami najwybjtniejszych autorów scenicznych, Zza- 
wiera wyczerpującą kronikę informacyjną o działal 
ności towarzystw teatrów amatorskich w całym 
kraju 

Liga posiada jedyną w swoim radzaju na świe- 
cie bibljotekę, zawierającą cenny zbiór publikacyj 
i prac z dziedziny teatrologji. Główną jednak poď- 
stawą olbrzymiej bibljoteki są egzemplarze į rę- 
kopisy utworów scenicznych, wypożyczane po- 
szczególnym członkom Ligi. Na czele biblioteki stoj 
specjalna komisja fachowa, która tworzy jednocześ 
nie ciało doradcze, ułatwiając w ten sposób po- 
szczególnym kółkom zespołom i teatrom amator- 
skim na prowincji opracowywanie i dobieranie 
odpowiedniego repertuaru. Komisja tą otrzymuje 
codz setki listów z mniejsz. i więxsz. miast prowin 
cjonalnych z zapytaniami. Dość długo głowione się 
up. nad wybraniem sztuki dla jednego z zespołów 
amatorskich na prowincji, który w lišcje swym 
dongósł, że w miasteczku tem w skład a- 
matorskiego wchodzi bardzc wysoka starsza pani 
trzej młodzi amanci, otyła jejmość i cztery ładne 
stenotypistkj. Zespół ten żądał jakiejs nowoczesnej 
wesołej komedjj. Komisja biblioteczna nie znalaz- 
ła odpowiedniej sztuki współczesnej j po długich 
deliberacjach wysłała na prowincję egzemplarz je- 
drej z komedji szekepirowskich, która odpowia- 
dała bardziej charakte:o'n amatorów wymienjo- 
nvch Ww Mścje 


Te 10.000 teatrów amatorskich opiera swój re- 
peniuar przeważnie na sztukach Bernarda Shaw, 
Barrie, Milne, Pozatem zespoly te żądają szczegól- 
nje aktualnej i cieszącej się specjalnem powodze- 
niem w teatrach londyńskich współczesnej kome- 
dji. Zdumjewajca jest poprostu wysokość tantjem 
i dochodów, jakie otrzymują autorzy sztuk, gry- 
wanych przez zespoły amatorskie. Jakkolwiek zes- 
poły amatorskie płacą w zależności od liczby mie- 
szkańców damego miasteczka, najwyżej 3 f. szt. za 
przedstawienie, jednak autorzy osiągają czasem ©- 
koło 1000 f. szt rocznie ze względu na to, że szłu- 
ki ich grywane są w olbrzymiej liczbie miejsco- 
wości. Tutaj właśnie owa „masowość* konsumcji 
teatralnej tworzy istotnie niezwykle cjekawe zja- 
wisko, 

Najbardziej poszukiwanym artykułem repertua- 
rowym są jednoaktówki. Na tle rozwoju teatrów 
amatorskich w Anglji powstał doskonale zorganj- 
zowany przemysł: autorzy zupełnie nieznani w 
Londynie zarabiają na tej drodze olbrzymie wp- 
rost sumy w postaci honorarjów za produkowane 
w wielkich ilościach jednoaktówik; dla zespołów 
prowincjonalnych. Oczywista, do tradycji rozwojo- 
wej zespołów amatorskich należą również konkur- 
sy Wszystkie zespoły podzielone są na kilka grup 
1 odbywają pomiędzy sobą rozgrywki | ozkurso- 
we. Po kilku kolejnych eliminacjach staje wresz- 
cie do ostatecznego konkursu 20 zespołów, które 
raz do roku występują w Londynie Konkurs ten 
odbywa się przed trzyosobowym kolegj'xn sędzjow 
skiem, złożonem z aktora zawodowego, reżysera 
i dyrektora teatru, Trwa to zamwyczaj 12 godzin, 
poczem odznaczone zespoły otrzymują cenne nag- 
rody, a wyniki konkursów ogłaszane są przez ru- 
dio. A 

Bys. 
mm 
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” ABURZENIA ŻOŁĄDKOWE i kiszkowe, napa: 
dy bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogólne po: 
drażnienie, nerwowość, zawroty głowy, niepo- 
kojące sny, ogólne złe samopoczucie podlega- 
ją szybkiemu  zanikowi przez stosowanie 
codziennie jednej szklanki maturalnej wody 
gorzkiej „FRANCISZKA . JÓZEFA”, Zalecana 


przez lekarzy. je * 


KRONIKA 


PAŹDZIERNIK Wschód słońca 
5g 41m 

Zachód słońca 
16 g 35 m 

WTOREK 18 Tiszri 5696 


Ber Horowitz gościem „„Wizo* 


zydowski p. B. Horowitz recytować będzie u- 
twory własne na zebraniu towarzyskiem we 


„„Wizo* (Mikołajska 6 I p.). Współudział przy- 


rzekła artystka dramatyczna Runa Wellnero- 


wa, która recytować będzie utwory poety. In- 


teresujący ten wieczór zgromadzi napewno licz. 
rą publiczność. Goście mile widziani. 


Anu nosim arca 


Zrzeszenie Hebrajskich Literatów i Dzienni- 
harzy w Krakowie urządza dziś we wtorek 15 
bm. w sali Żyd. Szkoły Handlowej, ul. Stradom 
10 Wieczór Hebrajski p. n. 

„ANU NOSIM ARCA* 
Jedziemy do Palestyny. 
na którym podzielą się z publicznością wraże- 
niami swojemi Pp. dr. Katz, prof. Miihlstein, 
dr. Silberpfenig. Wepółudział frzyrzekli po- 
uadto Pp. prof. Mifelew i dr. Stendig. 

Wywody prelegentów. popularne i interesu- 
jące, dostępne będą nawet dla tych, którzy nie 
zdołali jeszcze opamować gruntownie języka he- 
brajskiego. Początek o godz. 8 wiecz, punktu- 
a!nie. 


Stypendja Federacji Kobiet 
z wyższem wykształceniem 


Federacja Międzynarodowa kobiet z wyższem wy 
kształceniem ogłasza następujące stypendja na rok 


akadem. 1936/37. 


1) Stypendjum międzynarodowe w wysokości 300 
funtów na studja naukowe zagranicą w dziedzin:e 


nauk przyrodniczo - matematycznych 


2) Stypendjnm Federacji Angielskiej do Crosby 
Hall w Londynie w wysokości 100 funtów na stu- 
dja w dziedzinie nauk humanistycznych lub przy- 


redniczo = matematycznych. 


3) Stypendjum hiszpańskie 4000 pesetów ta stu- 


dja w Hiszpanjj w dziedzinie dowolnej. 


4) Stypendjum zwykłe Federacji amerykańskiej 
1:00 dolarów na studja w dowolnej dziedzinie, w 
kraju w którym kandydatka nie zamieszkuje i w 


którym nie kończyła studjów. 


5) Stypendjum nadzwyczajne Federac} amerykań 
skiej 1500 dolarów na studja w dowolnej dzjedzi- 
nie w kraju, w którym kandydatka nie zaimiesz- 


kuje. 


Termin składania podań dla stypendium ameryk. 
uplywa z dnjem 28 października 1935 r. d!a pozos- 
tałych stypendjów z dnjem 1-go grudnia 1055. Pra- 
wo ubiegania sję o siypendja mają osoby, które 
Lależą do Międzynarodowej Federacji kobiet z wyż 


szem wykształceniem przynajmniej od 1/2 roku 


Podania należy wnosjć przez Zarząd oddzjału 
krak, Stowarzyszenia Kobiet z wyższym wykształ 
sekretarki p. Jadwigi Michałow- 
skiej, która też udzjela bliższch informacyj między 


cemem na |. 


godz. 16-€ą a 17-tą, Krakówu!. Smoleńsk 36. 
SE 


— KATOWICE! Uwaga akademicy (czki) i 
maturzyści (stki). W eprostowaniu ogłoszenia 
z dnia Jl bm. Chcący wstąpić do nowotworzą- 
cego się Stowarzyszenia akademickiego w Kato- 
wiecach, zechcą podać awe adresy pod Mgr 
Hirsch Ackerman, Katowice, Gliwicka 2, a nie 


Dziś o godz. 6-tej znakomity poeta i malarz 


Główna 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 

Kraków, 14. 10. Tendencja dzisiejszego ze- 
brania giełdowego była dla pożyczek premjo- 
wych trochę mocniejsza, ruch w dalszym ciągu 
słaby, ograniczony do poszczególnych papierów. 
Przedmiotem tranzakcyj była jedynie na pogieł- 
dziu 7% Poż. Stabil. po zł. 62.70. Obroty śred- 
nie. 

WALUTY W KRAKOWIE. 

W obrotach prywatnych i międzybankowych 
słabsza tendencja dla dolara, marki niem. i ko- 
rony czeskiej. Z dewiz mocniejsza Szwajcarja. 
Płacono za dolara gotów. 5.32—5.36, czeki ban 
kowo 5.30—5.32 Bank Polski płacił za dolary 
drobne 5.27, grubsze 5.28 dolar złoty 9.05—9.10 
funt ang. 26.02—26.15 marka niem. 147—151 
korona czeska 20.60—20.85. 

e s s 

Dewizy: Londyn 26.05—26.12  Szwajcarja 

173—173.50 Berlin 213—214 Paryż 35— 35.07 


. o a 
Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 14. 10. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, jęczmie 
niu, życie, siemieniu konopnem, grochu, hrecz- 
ce, pestkach dyni, bobiku, wyce mące i otrę- 
bach. Owiec podrożał, natomiast otręby potanią 
ły. Ceny innych artyknłów niezmienione. Ten- 
dencja niejednolita, usposobienie spokojne. 

Owies jednolity P 14.75—15.25 zbiorowy 
14.25—14.75 jednolity lekko  zadeszczony 
14.25—14.75 zbiorowy lekko zadeszcz. 13.75— 
14.25 otręby żytnie 6.50—%6.75 pszenne grube 
7.715—8.25 średnie 7.—725 miałkie 10 lnne 
kursy niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14. 10. Akcje: Bank Polęki 89.25 
89. Tendencja utrzymana. 


$ e e 


Papiery procentowe: 3% prem. poż. budowl. 
41 4% prem. poż. inwest. seryjna 114 5% poż. 


Radzimy wszystkim zaopatrzyć się w szczęśliwe losy z kolektury 


Zjednoczenia Zw. Zyd. Inwalidów Wojen. 


Kraków, ul. Grodzka 59. Oddziały: ul, Krakowska 4, Podgórze, ul. Lwowska 4 
Telefony Nr. 159-31 i 149-80. 


wygrana 1000.000 zł 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto czekowe P. K. ©. 411.410 


a 18 października b. r. 


Ciągnienie rozpoczyna się już 


poż. dolar. 80.50 4% poż. (dolarówka) 52.75 
1% poż. stabil. 62.38—62.25—62.75 pięcioset- 
ki 62.88. 
Tendencja mocniejsza. 
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Rrajo- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 
s A s 


Dewizy: Belgja 89.55 Holandja 360.20 Lon- 
dyn 26.07 Nowy Jork czek 5.31 5/8 Nowy Jork 
telegraf. 5.31% Oslo 131 Paryż 35.0112 Praga 
22 Szwajcarja 173.15 Włochy 43,25 Berlin 
213.50. Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 14. 10. W dniu dzisiejszym dola- 
rem obracano po kursie 5.36 przy tendencji 
bardzo słabej. W godzinach wieczorowych wy- 
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.35 oraz 5.38 w towarze przy tendencji utrzy- 
manej. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 14. 10. Wszystko bez zmiany ogólne 
neposobienie spokojne. Ogólny obrót 4.089'1 
ton, w tem żyta 560. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14. 10. Dewzy: Paryż 20.23 Londya 
15.05%4 Nowy Jork 3.071/8 Bruksela 51.70 
Medjolan 24.96 3/8 Madryt 41.95 Amsterdam 
208.05 Berlin 123.55 Wiedeń noty 57 Sztokholm 
17.60 Oslo 75.60 Kopenhaga 67.20 Praga 12.71 
Warszawa 57.75% Białogród 7 Ateny 2.90 Kon- 
stantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 
6.6314 Japonja 88. Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 

Londyn Ł. 95 Paryż Fr. fr. 1720 Zyrych dol. 


6225. 
Tendencja mocniejsza 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork, 13. 10. Giełda nieczynna z powo- 
du świąt. 

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
Londym, 14. 10. Notowania w Ł. za tonnę. 
Cynk 16 9/16 termin 167/8 Cyna 243—248 

termin 22472—225 Banka 236% Straiits 246% 
Olów 1815/16 Miedź35 7/16—15/16 Elektrolit 


konwers. 68 5% poż. konwers. kolej. 58.50 6% | 40—41. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
OO EŃ 


— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Ot- 


warcie sezonu jesiennego w ostatni dzień świąt 
sikkot. Dyrekcji udało się pozyskać na inau- 


gurację sezonu tegorocznego, mistrza sceny ży- 


dowkiej Kurt-Katscha, który w poprzednim se- 
zonie zdobył naszą publiczność niezapomniają 
kreacją „Sierżanta Griszy”. Tym razem Kurt 
Katech wystąpi w głośnej sztuce pisarza żyd.- 
niemieckiego Rehfische „Czy tędy droga“. W 
zespole Katscha figurują znani artyści: Licht, 
Kurlender, Wolfeztadt, Weintraub, Zasławska, 
Mirjan Lerner, Inwentowa i inni. Premjera sztu 
ki w niedzielę 20 bm. Bilety już do nabycia w 
firmie A. Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
pełna humoru komedja angielska Hicka i Du- 
kes'a „Stare wino szumi”, W roli głównej wy- 


siępuje znakomity artysta Kazimierz Junosza- 
Stępowski. „Stare wino“ powtórzone będzie we 
czwartek. Jutro po cenach zniżonych, „Iwan 
Groźny“ dramat Al. Tołstoja z K. Junoszą- Stę- 


powskim w roli tytułowej. 


Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego odby- 


jak pierwotnie podano pod A. Schótter, Kra. 
ae 96. Cele towarzysko-kulturalne. Czy- 
telnia - 


wają się próby z komedji J. Bliziúskiego p. t. 
„Rozbitki”, która ukaże się w piątek 18 bm. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Wystawiona 
obecnie doskonała rewja p. t.: „Krótkie spie- 
cie“ cieszy się prawdziwem powodzeniem na 
scenie teatru „Bagatela“, gdzie oklaski zbiera- 
ją wszyscy wykonawcy tej interesującej i dow- 
c:pnej rewji z Lawińskim, Runowiecką, Pilar. 
skim, Fedorówną, Heinrichem i Prokopiaków- 
ną na czele. 


REPERTUAR KINOTEATROW 
ADRIA: Dwie Joasie (Smosarska i Brodnie- 


wicz). 

APOLLO: Folies Bergere (Maurice Cheva- 
lier). 

ATLANTIC: „Piotruś“ (Franciszka Gail, 
Hans Jaray, Otto Walburg, Felix Bressart), 
i „Kaprys hiszpański“ (Marlena Dietrich), 

BAGATELA: „Imitacja życia“ oraz rewja: 
„Krótkie spięcie”. 

PROMIEŃ: „Weronika“ (Fr. Gall). 

STELLA: „Nocne życie bogów” i 
kot“. 

KCI „Wacuś” (A. Dymsza, J. Andrzejew- 
ska). 

SZTUKA: „Ostatnia miłość” (Hans Jaray). 

WANDA: „Królewska fawom'!a* (Dolores 
del Rio). 


„Czarny 


LEGITYMACJA 


PARTYJNA 


jest dowodem przynależności 
do organizacji ogólno sionistycznej 


Expose nowego madu -- w piatek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 10. (Sin.) O godz. 6 wiecz. 
rozpoczęło się posiedzenie Rady Gabinetowej 
które trwało kilka godzin. W ciągu posiedze 
via wyłonił się projekt zwołania nadzwyczaj 
nej sesji Sejmu, która odbędzie się przypusz 
czalnie w najbliższy piątek. Na posiedzeniu 


tem prawdopodobnie wygłoszą exposć prem- | jusz Kwiatkowski 


jer Kościaikowski i minister skarbu Kwiat- 
kowski. 


Dziś mowa min. Kwiatkowskiego 
przez Radjo 


Warszawa, 14. 10. (Sin.) Dnia 15 b. m. o 
godzinie 19-tej minister skarbu inż. Eugen- 
wygłosi przemówienie 
przez radjo, w którem omówi zagadnienia 


- gospodarcze. 


Kto stanie na czele resortów 


w Egzekutywie Agencji Żydowskiej 


Jerozolima, 14. 10. ŻAT. Oprócz 7-osobowej 
Esgzekutywy koalicyjnej, wybranej na Kongresie 
sjonistycznym, postanowiono — jak wiadomo 
— wybrać również kierowników departamen- 
tów. Na kongresie upatrzono jedynie p. Perl. 
zweiga, ogólnego sjonistę z grupy A, dla wespół- 
pracy w departamencie politycznym w Londy- 
nie oraz p. M. Szapiro (Mizrachi) dla depar- 
tamentu imigracyjnego w Jerozolimie. 

Jak się ŻAT dowiaduje, obsadzenie pozosta- 
łych resortów będzie prawdopodobnie następu- 
jące: Dawid Ben Gurjon i Mojżesz Czertok sta- 
ną na czelę departamentu politycznego w Je- 
rozolimie, departamentem imigracyjnym kiero- 
wać będzie nadal Grlinbaum, pozatem mianowa 
ui będę pp. Szapiro (Mizrachi) i Eljahu Dob- 
kin (partja robotnicza). Jeżeli departament pra- 


cy nie będzie wyodrębniony 4 departamentu 
imigracyjnego, kierownikiem jego będzie p. U- 
sieli (grupa B), jeżeli natomiast departament 
ten będzie samodzielny, kierownikiem jego bę- 
dzie p. Medzini z grupy A. Na czele departa- 
mentu organizacyjnego staną prawdopodobnie 
Ben Gurjon i rabin Fischmann, finansami kiero 
wać będzie Kapłan, zaś handlem i przemysłem 
dr. Rotenstreich. Resort organizacyjny niesjo- 
uistów obejmie prawdopodobnie dr. Werner Se- 
nator. Na czele resortu kolonizacyjnego stanie 
dr. Hexter. Pozatem kierownikami departamen 
tów mają być mianowani pp. Szkolnik i Koller 
(partja robotnicza). 

Oficjalny podział resortów dokonany będzie 
dopiero pod koniec października. 


——— | 


Znowu dwa miasta zdobyte 
przez Włochów 


Addis Abeba, 14. 10. PAT. Obiegają tu pogło- 
ski, że miasto Hauzein i Sokota wpadły w ręce 
Włochów. Rząd abisyński nie ma w tej spra- 
wie żadnych wiadomości. 


Ab syńczycy strącili samolot 


włoski 


Dżibuti, 14. 10. PAT, Pod stacją abisyńską 
Afden na linji kolei Dżibuti — Addis Abeba 
Abisyńczycy strącili w dniu 12 bm. samolot 
włoski. Pilot i dwaj oficerowie ponieśli śmierć. 


Kłopot z posłem włoskim 
w Addis Abeba 


Addis Abeba, 14. 10. PAT. Stan zdrowia po- 
sła włoskiego hr. Vinci budzi pewne zaniepo- 
hojemie rządu abisyńskiego. Cesarz polecił, aby 
postowi przynoszono codziennie z hotelu „lm- 
gerial" wszystko, czego zaząda i aby miał za- 
pewniony komfort, 

s è s 


Addis Abeba, 14. 10. PAT. Do posla włoskie- 
go hr. Vinci, który wraz z attache wojskowym 
plk. Celderinim i Lokalem Włochem pozostaje 
pod strażą w jednym z pałacyków, nie dopu- 
ezczają absolutnie nikogo. Członkuwie posel- 
stwa francuskiego, którzy pragnęli odwiedzić 
Fr. Ninci, spotkali się również z odmową. 

Konsul włoski z Magallo przybyć ma do Ad- 
dis Abeby prawdopodobnie dziś jub jutro, co 


umożliwiłoby wyjazd hr. Vinci, gdyż formal. 
nym powodem odmowy wyjazdu jest chęć posla 
zaczekania na konsula. 
Niezwykła sytuacja dyplomaty włoskiego jest 
pizedmiotem ogólnego zainteresowania. 
LJ | 


Dżibuti, 14. 10. PAT. Przybył tu personel po- 
selstwa włoskiego z Addis Abeby. Masowy wy- 
jazd europejczyków, Hindusów i Arabów trwa 
nadal. 

RZ 


Imam jemenu przygotowu,e sę 
do obrony wybrzeża 


Londyn, 14. 10. PAT. Jak donosi „Daily Te- 
iegraph"" [mam Yemenu wzmacnia obecnie puu- 
niy obrony na wybrzezu, w szczegolnosci Szeik- 
said, Komamosza i Hodeiuę. Zarząazenia te po- 
zostają w związku z odmową mama przyjęcia 
w Yemenie żołnierzy włoskich na okres rekon- 
walescencji. 

A 


Albański prezent dla Włoch 


Ateny, 14. 10. PAT. Prasa grecka powtarza 
dziś znowu pogłoski o zawarciu układu włosko. 
albańskiego, na mocy którego Włochy otrzymać 
mają kilka punktów obronnych na wybrzeżu 
albańskiem pomiędzy Waloną i Chimarą na- 
wprost wyspy Saseno, będącej w posiadaniu 
Włochów. 

scsi 


*NOWY DZIENNIK* wiorek 1? pażdziernika 


23-ci Polak aresztowany 
w bm. na Śląsku czeskim 


Morawska Ostrawa, 14. 10. PAT. Onegdaj żan 
darmerja czeska aresztowała Józefa Przybyłę, 
Polaka z Górnej Suchej, ucznia szk. handlowej 
polskiej w Cieszynie. Jest to już 23 Polak are- 
sztowany w bieżącym micsiącu. 


Morgentbau w Paryżu — 


Paryż. 14. 10. PAT. „New York Herald" 
donosi, że do Paryża przybył sekretarz skar 
bu St. Zjednoczonych Morgenthau, Zdaniem 
dziennika, nie jest wykluczone, że Morgen- 
thau prowadzić będzie rozmowy na temat 
stabilizacji walut i innych zagadnień finan- 
Sza Ch. 


81 procent głosów niemieckich 
w Kłajpedzie 


Klajpeda. 14. 10. PAT. W  kłajpedzkim 
Dzienniku Urzędowym ukazało się dziś spra 
wozdanie głównej komisji wyborczej z poda 
niem nazwisk członków przyszłego sejmu 
kłajpedzkiego. Według urzędowych danych, 
do sejmu wejdzie 24 deputowanych niemiec 
kiej listy jedności i 5 deputowanych Litwi: 
nów. 

Ogółem oddano 1,962.061 ważnych głosów 
z czego lista jedności niemieckiej uzyskała 
1,592.604 głosy, zaś 6 list litewskich raze g 
369.457 głosów. 81,17 procent wyborców gło 
sowało zatem na listę jedności. 


Zatonął parowiec z 16 rybakami 


Berlin. 14. 10. PAT. Z Emden donoszą, że 
w czasie burzy szalejącej z nocy z piątku na 
sobotę zatonął parowiec rybacki „AE 117”. 
Wczoraj przybył do Emden parowiec „AE 
88” przywożąc 2 członków zatopionego sta- 
tku, z których jeden w drodze zmarł. Resz- 
ta załogi w liczbie 15 osób zatonęła. 
nn CEO AZ | 


RRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABR. 


OFIARA JAZDY „NA GAPĘ" 


Katowice, 14. 10. (K). Dzisiaj rano na dachu 
wagonu bagażowego pociągu osobowego War- 
szawa — Katowice znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny. W ubraniu znaleziono dokument o- 
sobisty, wystawiony na nazwisko Jana Dudzia- 
ka z Żyrardowa. Denat prawdopodobnie jechał 
na dacgu na gapę. W czasie przejazdu pociągu 
pod mostem został uderzony w głowę przez ru- 
sztowania żelazne, ponosząc śmierć. 


STRZAŁY PO MECZU 

Sosnowiec, 14. 10. (K) Wczoraj wieczorem 
po rozegraniu zawodów w piłkę nożną w Strze- 
imieszycach wynikła bójka pomiędzy „kibicami“ 
ubu drużyn. W czasie bójki gospodarz boiska 
pracownik kolejowy Stan. Zobek wystrzelił kil. 
kakrotnie z rewolweru do bijących się. Jedna 
z kul ugodziła przechodnia Walerjana Konderę 
ze Strzemieszyc, którego w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala. Zobek został aresztowany. 


KARYGODNY WYBRYK 

Katowice, 14. 10. (K) Nocy wczorajszej jacyś 
niewykryci dotychczas sprawcy pozwolili sobie 
na niesłychany wybryk, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą poważniejszych następstw. 
Na odcinku kolejowym Nowy Bytom— Karol 
Emanuel przerzucono wagony kolejki kopal- 
niauej na normalny tor kolejowy. Nieco później 
uadjechał pociąg z Nowego Bytomia w kierun- 
ku Kochłowic. Nastąpiło zderzenie. Parowóz 
został uszkodzony, a wagony wyskoczyły z szyn. 
Tor kolejowy został uszkodzony. Straty są znacz. 
ne. Na szczęście ofiar w ludziach nie było. Po- 
Jicja wszczęła dochodzenia, 


| z ||| 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


„LIMANOWA L. R“ — GOLDBERGER AN- 
DRYCHÓW — „ROSEDA“ — „CZEKOLAD. 
KA — adres: Kraków, Karmelicka 16. 

„LIMANOWA L. R.” — Lekarz, o którego 
adres pan prosi bawi poza Krakowem i wraca 
dopiero w grudnia. 


SNOWY DZIENNIK wtorek 15 października. 


Nowy rząd w opinii Londynu i Paryża 


Najpoważniejsza rekonstrukcja 
rządu od przewrotu majowego 


Londyn. 14. 10. PAT. Prasa angielska, in- 
formując o dokonanej w Polsce zmianie ga- 
binetu, zamieszcza krótkie, komentarze swo- 


będzie kontynuowana według dotychczaso- 
wej linji. ; 
„Daily Telegraph” podkreśla, że ustąpie- 
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Przeniesienie trumny ` 


min. Pierackiego 


Warszawa, 14. 10. PAT, W sobotę dn. 19 bm. 
odbędzie się w Nowym Sączu uroczystość prze- 
niesienia trumny b. ministra spraw wewnętrz. 
nych śp. generała brygady Bronisława Pierac- 
kiego z tymczasowego grobowca do mauzoleum 
na starym cmentarzu położonym w centrum 
miasta Nowego Sącza. Po przeniesieniu trum- 
ny odbędzie się poświęcenie kamienia węgielne- 


ich korespondentów warszawskich, oceniają 
ce zmiany. 

„Times” nazywa premjera  Kościałkows= 
kiego i ministra Kwiatkowskiego rzecznika- 
mi pojednania i przypomina, że min. Koś- 
ciałkowski doprowadził do ugody z Ukraiń- 
cami, która zapowiada jeszcze dalsze postę- 
py, a wiepremjer Kwiatkowski jest specjali 
stą przemysłowym, posiadającym pełne za- 
ufanie Prezydenta, Obecne zmiany „Times” 
określa jako najważniejszą rekonstrukcję 
od przewrotu majowego. Wobec dokonania 
politycznej reorganizacji kraju, wysiłki rzą 
du mogą być obecnie skierowane na sytua- 
cję gospodarczą. Nowy rząd nie podejmie ek 
sperymentów walutowych, ale przewidywane 
są daleko idące reformy gospodarcze i prze 
mysłowe. Pozostanie w gabinecie min. Becka 
jest zapewnieniem, że polityka zagraniczna 


Program rządu będzie miał charakter 


nie gabinetu premjera Sławka było nieodzo- 
wne wobec faktycznej porażki w wyborach 
powszechnych. Dziennik określa premjera 
Kościałkowskiego i wicepremjera Kwiatko- 
wskiego jako liberałów. Zdaniem korespon- 
denta, zmiany dowodzą, że działalność no- 
wego rządu skierowana będzie na dziedzinę 
odbudowy gospodarczej przy zachowaniu 


go pod budowę domu strzeleckiego im. śp. gen. 
Bronisława Pierackiego. Na uroczystości żało- 
bne do Nowego Sącza udają się członkowie ko- 
mitełu uczczenia pamięci- generała - brygady 
— Pierackiego. 


Odprężenie w wymianie 


stabilizacji finansowej i przy podjęciu pew- 
nych dalszych kroków w zakresie reformy 


rolnej. 


„News Chronicle” twierdzi, że Polska czę 
blok, 
który rządził nią od przewrotu majowego, 
powołując na premjera min. Kościałkows- 
kiego, który znany jest ze swych tendencyj 
liberalnych. Płk. Beck pozostaje ministrem 


ściowo przełamała „nieprzemakalny” 


spraw zagranicznych, 


— ~ 


gospodarczy 


Paryż. 14. 10. PAT. Wszystkie dzienniki 
zamieszczają depesze z Warszawy na temat 
nowego rządu, utrzymane w tonie informa- 
cyjno-objektywnym. 

„Le Petit Journal” i „Le Quotidien” poda 
ją niedzielny komentarz korespondenta war 
szawskiego Havasa. 

Kilka pism zamieszczą krótkie komenta- 
rze własne. Wszystkie one podkreślają fakt, 
iż płk. Beck pozostał na swojem stanowisku 

„Excelsior” i „Le Petit Journal” zamiesz- 
czają jednobrzmiące depesze, w których czy 
tamy między innemi: płk. Beck zatrzymał 
tekę ministra spraw zagranicznych, co ozna 
cza, że polityka zagraniczna Polski nie do- 
zna żadnej zmiany. Program nowego rządu 
będzie miał przedewszystkiem charakter go 
spodarczy. Będzie on miał na celu kontynu- 
owanie obecnych wysiłków, celem odbudowy 
gospodarczej, utrzymując jednakże podsta- 
wę złotej waluty. „Le Matin” podkreśliwszy 
również fakt pozostania płk. Becka pisze : 
Nie czas jeszcze, by móc teraz twierdzić ja- 
ki będzie istotny kierunek nowego rządu. — 
Wydaje się jednak, że jego skład umocni au 
torytet Prezydenta Rzeczypospolitej i że wi 
nien nadać więcej giętkości wystąpieniom 
zarówno wewnętrznej, jak i zewnętrznej po 
lityki Polski. W każdym razie zasadnicza 
linja polskiej polityki zagranicznej nie ule- 
gnie zmianie. t 

Jeden tylko komunistyczny „Humanite” 
występuje, jak zwykle, z krótkim atakiem 
antypolskim, nazywając rząd premjera Ko- 
ściałkowskiego rządem pułkowników, prze- 
rnysłowców i bankierów. 

Szereg dzienników zamieszcza fotografje 
premjera Kościałkowskiego 


Pożegnanie i Powitanie 


Warszawa. 14. 10. PAT. Dziś w południe 
odbyło się w prezydjum Rady ministrów 
vożegnanie ustępującego premjera p. Wale- 
rego Sławka i powitanie nowego szefa rzą- 


du p. Marjana Zyndram-Kościałkowskiego. 


Wojewodowie 
u min. Raczkiewicza 


Warszawa. 14. 10, PAT. P. minister spr. 
wewnętrznych W. Raczkiewicz przyjął w 
lwowskiego  Belinę- 
Prażmowskiego i wojewodę pomorskiego 


dn. 14 bm, wojewodę 
Kirtiklisa. 


Przed zmianami 
na stanowiskach wojewodów 
Warszawa, 14. 10. (Sin). W kołach politycz- 


nych zapewniają, iż niebawem oczekiwać nale- 
zy przesunięć i zmian na stanowiskach woje- 
wodów w kraju. Jak się zdaje, zmiany obejmą 
nie tylko opróżnione urzędy wojewodów w 
Wilnie, w Krakowie i w Poznaniu, ale szereg 
iunych województw. Za zdecydowaną uchodzi 
m. in. zmiana na stanowisku wojewody pole- 
skiego. e 

Projekt zmiany na stanowiskach wojewodów 
przygotowany był w Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych już przed kilkoma tygodniami, ocze 
kiwamie na zmianę gabinetu spowodowało jed- 
nak wstrzymanie planowanych zmian. Obecnie 
decyzja spoczywa w rękach nowego ministra 
spraw wewnętrznych, Ruczkiewicza, wobec cze- 
bo przygotowane poprzednio wnioski perso- 
ualne mogą ulec modyfikacjom. 


Pokrycie złotem przekracza normę 
ustawową o 15 proc. 


Warszawa, 14. 10. (Sin). W pierwszej deka. 
dzie pazdziernika br. zapas złota w Banku Pol. 
skim powiększył się o 0,1 milj. zł. do 466,6 mi. 
Jjionów zł, natomiast stan pieniędzy zagrani. 
cznych i dewiz obniżył się o 1,1 milj. do 26,0 
milj. zł. Suma kredytów zmniejszyła się o 17,2 
wilj. do 815,8 milj. zł., przyczem portfel wek. 
siowy wzrósł o 18,7 anilj. du 683,7 milj. zł. Port. 
ul  zdyskontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 6,6 milj. zt. do 66,0 milj. zł., natomiast 
stan pożyczek zabezpieczonych zastawami spadł 


o 8, lmilj, do 66,1 miljonów zł. Zapas polskich 


monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 0,7 
milje do 19,4 milj. zł. Inne aktywa i passywa 
uległy wzrostowi: pierwsze o 9,2 milj. do 155,7 
milj., drugie o 20,4 do 325,4 miljonów zł. Na- 
tychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły się 
o 4,0 milj. do 154,1 milj. zł. Obieg polskich bi- 
letów bankowych wzrósł z wyżej omówionych 
zmian o 9,0 da 989,5 miljonów zł, Pokrycie 
zlotem obniżyło się o 44,71 milj. i przekracza 
normę ustawową o prawie 15 punktów. Stopa 
dyskontowa 5 proc., od pożyczek zastawowych 
5 procent, 


towarowej z Gdańskiem 


Warszawa, 14. 10. (Sin). Skomplikowane wa- 
runki wymiany towarowej Wolnego Miasta 
Gdańska z zagranicą, skłomiły polskie organi- 
zacje gospodarcze do podjęcia bezpośrednich 
rokowań z kupiectiwem gdańskiem, Postano- 
wiono obmyśleć specjalną procedurę, któraby 
usuwała trudności zarówno dla dostawców mol: 
skich, jak dla odbiorców gdańskich. W niektó- 
rych dziedzinach handlu osiągnięto już poro- 
znmienie, które m. in. odbiło się dodatnio na 
cbrotach przemysłu łódzkiego z Gdańskiem. 
Sfery handlowe oczekują, iż również w innych 
gałęziach handlu dojdzie do odprężenia w wy- 
iniamie towarowej z Wolnem Miastem. 


Rekursy w sprawach 


ubezpieczeń 


(Warszawa, 14. 10 (Sin). Mimisterstwo Opicki 
Społecznej wydało wyjaśnienie, dotyczące za- 
iatwiania wszelkich odwołań wnoszonych do U- 
rzędów wojewódzkich przy decyzjach o ubez. 
pieczeniach społecznych. O ile rekurs wnosi 
pracodawca, Urzędy wojewódzkie obowiązane 
34 powiadomić o niej również drugą stronę za- 
„uteresowaną, aby mogła się bronić i zgłaszać 
odpowiednie wnioski, 


Protesty wyborcze 
będą rozpatrywane szybko 


Warszawa, 14. 10. (Sin). W przyszłym tygod- 
uiu odbędzie się pierwsze niejawne posiedze- 
nie Izby dla spraw wyborczych Sądu Najwyż- 
szego, ma których rozpatrzona będzie strona 
formalna skarg wniesionych przeciwko tego- 
iocznym wyborom do ciał ustawodawczych. 
Dotychczas już wpłynęło do Sądu Najwyższe- 
go 18 skarg z ogólnej liczhy 35, jakie przedsta. 
wiono komisjom. 

Według przewidywań protesty wyborcze roz- 
patrzone będą szybko, gdyż już w początkach 
grudnia wyznaczone będą posiedzenia jawne. 


Projekt reformy podatku 


obrotowego 


Warszawa, 14. 10. (Sin). Związck Izb Rze- 
mieślniczych przedłożył Ministeretwu Skarbu 
wemorjał zawierający projekt reformy pudatku 
obrotowego. Organizacje rzemieślnicze duma- 
gają się zmiany podstawy wymiaru podatku 
przemysłowego na rok 1936. Podstawy wymia: 
ru nie może ich zdaniem stanowić obrót za la- 
ta ubiegłe, gdyż sytuacja drobnych przedsię- 
hiorstw rzemieślniczych uległa pogorszeniu 
wskutek kryzysu. Stawka podatkowa nie po- 
winna przekraczać 1 proc. 


Sprawa egzekucyj podatkowych 


Warszawa, 14. 10. (Sin). Jak wiadomo, b. mi. 
nister skarbu prof. Zawadzki odrzucił postu- 
lat rolnictwa, aby na dalsze 3 miesiące wstrzy- 
mać egzekucje należności podatkowe na wsi. 
Z dniem 16 bm. miało się rozpocząć ściąganie 
należności podatkowych od rolników przy za- 
stosowaniu kursu liberalnego i rozkładaniu pre- 
tensyj skarbowych na raty. 

Obecnie wobec objęcia teki ministra skarbu 
przez wicepremjera Kwiatkowskiego organiza- 
cje rolnicze ponowić mają zabiegi o prolonga- 
ię wstrzymania egzekucyj podatkowych na wsi. 
Stanowisko min. Kwiatkowskiego w tej kweatji 
nie jest dotychczas znane, 


„NOWY DZIENNIK" 


LAVAL ZAPEWNIA O ŚCISŁEM POROZUMIENIU FRANCUSKO - BRYTYJSKIEM. 


Paryż. 13. 10. PAT. W wywiadzie z przed 
stawicielem Agencji Havasa, premjer Laval 
oświadczył co następuje: Chciałbym  upew- 
nić między in. Francję: „Sytuacja jest bez- 
wątpienia drażliwa, lecz współpraca francu- 
sko - brytyjska, która potwierdziła się w 
Genewie w atmosferze największej serdecz- 
ności, w dalszym ciągu będzie się rozwijała 
w interesie pokoju. 

Nasze deklaracje przed Radą Ligi, jak i 
przed Zgromadzeniem Ligi, były zawsze jed 
nolite, jak jednolitą będzie nasza akcja. 

Minister Eden i ja mamy jedną troskę i 
jedną wolę doprowadzenia, zgodnie z zasada 
mi paktu do pokojowego załatwienia konfli- 
ktu. Trzeba, aby wiedziano, iż wszelkie po- 
myłki i nieporozumienia naszej opinji publi- 
cznej co do jednolitości, panującej w stosun 
kach francusko - brytyjskich, mogą tylko 
szkodzić sprawie pokoju. Przyjaźń Francji i 
Anglji, zachnowywana i umacniana, jest nie- 
zbędnym warunkiem powodzenia. Dla ułat- 
wienia mi mego zadania, które jest trudne i 
zarazem wzniosłe, domagam się od Francu- 
zów tylko jednego: aby je zrozumieli. Tym, 
którzy obawiają się sankcyj wojskowych, o- 


świadczam, iż w moich rozmowach z minis- 
tram; brytyjskimi, nigdy nie było o nich mo 
wy. Rozważalśmy, zgodnie z paktem Ligi, za 
rządzenia natury gospodarczej i finansowej, 
których szczegóły są obencie przedmiotem o- 
brad ekspertów. Tym, którzyby chcieli prze- 
cawstawić nas Wielkiej Brytanji, oświad- 
czam, iż W. Brytanja nigdy nie stała na sta- 
nowisku akcji indywidualnej poza ramami 
Ligi Narodów. 


O przyspieszenie sankcyj 
Bruksela. 13. 10. PAT. Przedstawiciele 2- 
giej Międzynarodówki oraz Międzynarodo- 
wej Federacji Związków zawodowych odby- 
li wspólną konferencję, na której omawiana 
była sprawa sankcyj. Zebrani uchwalili rezo 
lucję, w której wyrażają zadowolenie z tego, 
że Liga Narodów uznała Włochy za napast- 
nika i zapewniają Ligę iż udzielą jej jaknaj- 
bardziej skutecznego poparcia w przeprowa- 
dzeniu każdego rodzaju sankcyj. Rezolucja 
domaga się, by sankcje zostały zastosowane 
bez zwłoki, ażeby Rzym zrozumiał, że przez 
wojnę nie osiągnie więcej, niż osiągnąłby, — 
gdyby zastosował się do zaleceń Ligi. 


Niemcy nie przyznają się do fajnego 


układu z 


Berlin. 13. 10. PAT. W dobrze poinformo- 
wanych kołach niemieckich zaprzeczają kate 
gorycznie pogłoskom zagranicznym, mówią- 
cym o zawarciu pomiędzy Niemcami i Wło- 
chami tajnego układu w sprawie dostaw ma 
terjału wojennego oraz węgla z Niemiec. 

Pogłoski te określane są jako fantazje”, 
przyczem wskazuje się, że tego rodzaju uk- 


Włochami 


ład sprzeciwiałby się polityce kanclerza Hit- 
lera, który kilkakrotnie już oświadczył, że 
Niemcy zdecydowane są pozostać zdala od 
wszelkich konfliktów. Wspomniane koła za- 
znaczają pozatem, że Liga nie zwróciła się 
dotychczas do Niemiec w sprawie sankcyj 
przeciwko Włochom. 


Addis-Abeba pustoszeje 


Poseł włoski Vinci 


Paryż. 13. 10. PAT. Specjalny wysłannik 
Havasa donosi z Addis Abeba, że dziś rano 
odjechało pociągiem do Dżibuti kilkanaście 
rodzin obywateli cudzoziemskich oraz nowy 
poseł abisyński w Paryżu Wolde Hariam. Na 
skutek licznych wyjazdów ruch na ulicach 
miasta znacznie się zmniejszył. Poseł włoski 
Vinci nie opuści stolicy przed środą, gdyż 
rząd abisyński pragnie w stosunku do niego 
zachować się z największą kurtuazją i zezwo 
lić mu na zaczekanie na przyjazd konsula z 
Magallo, będącego ostatnim Włochem, mają 
cym powrócić do ojczyzny. Wobec tego odwo 
łano pociąg specjalny, którym dziś rano od- 
jechać miał poseł włoski wraz z attache woj- 
skowym Calderinim. 

Krążą pogłoski, iż rząd włoski miał zawia 
domić rząd abisyński, że linja kolejowa, łą- 
cząca Addis Abebę z Dżibuti nie będzie bom 
bardowana jeśli rząd abisyński zobowiąże 
się nie wykorzystywać jej dla przewozu bro- 
ni i amunicji Rząd abisyński miał przesłać 
do Rzymu odpowiedź, w której przyjmuje tę 
propozycję. 

Paryż. 13. 10. PAT. Specjalny korespon- 
dent Havasa donosi z Addis Abeby: konsek- 
wencje odmowy posła włoskiego opuszcze- 
nia poselstwa przed przybyciem konsula z 
Magallo są trudne do przewidzenia. Drugi 
sekretarz poselstwa włoskiego Degrenet u- 
ciekł z dworca, lecz został aresztowany. W 
tej samej chwili odjechał specjalny pociąg z 
personalem poselstwa włoskiego, lecz bez 
posła Vinci, sekretarza Degrenet i attache 
wojskowego. Nie wiadomo, czy pozostali tra 
ktowani będą jako więźniowie. Vinci nie jest 
uważany za posła, gdyż poinformował on 
rząd włoski, że zostaje w Addis Abebie na 
z ryzyko i ustąpi tylko pod naciskiem 
si 


jeszcze mie wyjechał 


i Addis Abeba. 13. 10. PAT. Cesarz Haile 
Selasie zamierza sprowadzić do konsula. wło- 
skiego przedstawiciela handlowego z Magal- 
lo do Addis Abeba samolotem, ażeby w ten 
sposób skrócić areszt posła hr. Vinci, poczem 
poseł Vinci wraz z obydwoma przedstawicie- 
lami z Magallo będzie wydalony z granic A- 
bisynji. 
Włoski komunikat o zdradzie 
Gugsy 

Rzym. 13. 10. PAT. Ogłoszono tu następu 
jący komunikat: Onegdaj o godz. 13-tej Ras 
Gugsa po przedstawieniu się strażom włos- 
kim udał się do Coatit do kwatery gen. de 
Bono. Gugsa miał na sobie europejski uni- 
form khaki i otoczony był świtą, złożoną z 
kilku podkomendnych. Eskorta osobista Gu 
gsy liczy 1500 ludzi, zbrojnych w karabiny, 
przeważnie Manlichery. Ludzie ci mają po- 
nadto 20 karabinów maszynowych, 4 arma- 
ty górskie i dwa działa antylotnicze typu 
Hoerlington. Eskorta zebrała się wokół Adi- 
gratu. Gugsa ponownie zapewnił gen. de Bo 
no o swoich uczuciach oddania dla Italji i od 
dając się do zupełnej dyspozycji Włoch, wy- 
raził nadzieję, że akt ten zdecyduje innych 
wodzów do naśladowania go. aby zapewnić 
całej ludności prowineji Tigre spokój, dobro 
byt i sprawiedliwość pod osłoną trójbarwne- 
go sztandaru włoskiego. 

Dzisiaj 13 bm., gen. de Bono odwiedził A- 
duę, gdzie przyjął rewję oddziałów i dokonał 
inauguracji pomnika wzniesionego celem u- 
kaj żołnierzy włoskich, poległych w r. 

Wczoraj kontynuowana była akcja oczysz 
czenia terenu. Oddział piechoty tubylczej roz 
proszył nieprzyjaciela, który pozostawił na 


polu walki 22 zabitych, wśród których znaj 
dował się jeden z dowódców. 
Na froncie somalijskim spokój. 


bad * 


Londyn. 12. 10. (L) Wedle doniesień Reute- 
ra, Ras Gugsy jest zięciem Negusa. W Rzy- 
mie mówią, że Ras Seyum jest krewnym Gu- 
gsy i wobec tego zmienić może swe stanowi- 
sko, a wówczas marsz Włochów naprzód mó 
głby się odbyć w warunkach zupełnie poko- 
jowych. Wnuk Negusa, syn Gugsy, mógłby 
być zaproponowany jako kandydat na tron 
po zdetronizowaniu obecnego cesarza. Niewą 
tpliwie ta możliwość rozważana jest przez 
Włochy, a Abisyńczycy mają to też na u- 
wadze. Rzeczoznawcy wojskowi sądzą, że je 
dnak w żadnym razie wojska włoskie nie doj 
dą do Addis Abeby przed okresem deszczów 


* * 


Asmara. 13. 10. PAT. Z żołnierzy abisyń- 
skich, którzy w liczbie 1500 ludzi przeszli 
wraz z Gugsą na stronę Włoch, zostaną utwo 
rzone oddziały wojsk nieregularnych. 

Dla 500 jeńców abisyńskich utworzono 3 
obozy w Adi Ugri w Erytrei. 


ZNOWU ZDRADA — TYM RAZEM NA 
RZECZ ABISYNJI 

Londyn, 13.10 (L). Reuter donosi z Harra- 
ru: W kołach abisyńskich rozeszła się pogłos- 
ka, że Samatarri, wódz włoskich oddziałów so- 
malijskich, przeszedł na stronę Abisynji wraz 
z 2 tys. partyzantów. Liczni Somalisci dezerte- 
rują z szeregów włoskich. Obrona przeciwlot- 
nicza Harraru, gdzie mieści się sztab południo- 
wego frontu abisyńskiego, jest wzmacniana 
przez ustawianie licznych dział na okolicznych 
wzgórzach. Działa te są markowane tak, że bę- 
uą mogły one ostrzeliwać samoloty włoskie z 
bliskiej odległości. 

Zaprzeczają tu wiadomościom, iż forpoczty 
włoskie znajdują się w odległości 60 mil od 
Harraru. 

Na froncie ogadeńskim trwają drobne utarcz 
ki, lecz spodziewają się wielkiego ataku włos: 
kiego w każdej chwili. 


NEGUS OFICJALNYM KANDYDATEM 
DO NAGRODY POKOJOWEJ NOBLA 
Dziennik szwedzki Gótóborg-Nitenden dono- 

si, że Szwedzka Akademja Nauk postanowiła 

wysunąć kandydaturę cesarza Abisynji, Haile 

Selassie, do nagrody pokojowej Nobla. 

Ma to być — jak podaje ów dziennik — od- 
powiedź ua niesłuszne pogwałcenie snwerenno- 
ści Abisynji, a zarazem protest przeciwko za- 
horczym planora Włoch. 

m a 


Frick zapowiada dalsze 

ograniczeńia dla Zydów 

LiGA NARODÓW — SPRAWCĄ NOWYCH 
WOJEN! 


berliu, 13.10, PAT. Na mityngu w Saarbru- 
evken minister spraw wewuętrznych dr. Frick 
wystąpił z zapowiedzią wydania przez rząd w 
najbliższym czasie ustawy, mającej uregulować 
przyszły charakter obszaru saarskiego jako czę- 
sci składowej Rzeszy niemieckiej. 

Dr. Frick przypomniał, że w nadchodzący 
poniedziałek stanie się również formalnie waż. 
nem wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów, zgło- 
szone przez kanclerza przed dwoma laty. „Są- 
dzę — zaznaczył mówca — że niema dziś chy- 
ba żadnego Niemca, któryby nie był zadowolony 
z tego kroku. Liga bowiem nigdy nie służyła 
swemu celowi, polegającemu na utrzymaniu po. 
koju i porozumienia między narodami. nawet 
odwrotnie możnaby twierdzić, że jest ona przy- 
czyną i sprawcą nowych wojen“ (!!) 

Wkońcu minister omówił szczegółowo t. zw. 
ustawy norymberskie, zapowiadając w najbliż. 
szym terminie wydanie rozporządzeń wykonaw- 
czych do ustaw. Dr. Frick dodał przytem, że 
rząd Rzeszy będzie pamiętał o wprowadzeniu 
w życie na drodze ustaw ograniczeń działalno- 
ści gospodarczej Żydów, aby w ten sposób za- 
pobiec wszelkim wystapieniom indywidualnym 
Lrzeciwko Żydom 


-NOWY DZIENNIK* wtorek 1^ października. 
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ZJAZD POWSTAŃCÓW ŚLĄSKIEH 


Wczoraj obradował w, Krakowie XV. Zjazd 
Powstańców Śląskich. Po uroczystem powitaniu 
gości na dworcu odbyło się nabożeństwo na 
Wawelu i złożenie wieńca w krypcie św. Leo- 
narda. Następnie uformował się pochód, który 
ruszył na Rynek, gdzie reprezentanci władz o- 
debrali defiladę. 

W dalszym ciągu uroczystości nastąpiło w 
Starym Teatrze uroczyste otwarcie Zjazdu. U- 
czestnicy Zjazdu złożyli hołd Marszałkowi Pił. 
sudskiemu oraz wzięli udział w sypaniu Kopca 
ra Sowińcu. 


„DZIEŃ KONIA” 


Wczoraj odbył się w hrakowie obchód „Dnia 
konia", zorganizowany staraniem władz woje- 
kowych oraz Krakowskiej Izby Rolniczej. W 
godzinach przedpołudniowych przeciągnął ul. 
cami miasta korowód udekorowanych zaprzę 
gów, który skierował się na Stadjon Wojskowy. 
Popołudniu odbyły się na tymże stadjonie kon. 
kursy, których zwycięscy otrzymali liczne na. 
grody. 


NA CO LUDZIE CHORUJĄ? 


W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ub. 
t;godnia następujące choroby zakaźne: błonica 
10 wypadków, płonica 31, dur brzuszny 6, krztu. 
siec 1, róża 1, ospa wietrzna 1, odra 6. 


WYPADEK NA MECZU 


Wczoraj przedpołudniem zdarzył się wypa- 
dek na meczu Siła-Orlęta. Bramkarz klubu 
„Orlęta“, 20-letni Piotr Kadzik, zderzywszy się 
z graczem Siły Weintraubem, doznał szoku ner- 
wowego. Wezwany lekarz Pogotowia Ratunko. 
wego opatrzył go i przewiózł do szpitala. 


SZLAKAMI ZŁODZIEJSKICH WYPRAW 


Stakstiel Aron, zam. przy placu Wolnica 11 
zgłosił, że nieznany sprawca włamał się do je. 
5o mieszkania, zapomocą dobranego klucza, 
skąd skradł wyroby srebrne, wartości 980 zł, 

Laufer Schaja, zam. przy ul. Starowiślniej 71 
zgłosił, że nieznany sprawca włamał się do jego 
mieszkania skąd skradł kasetkę żelazną z kwo- 
tą 1.160 zł. i biżuterję wartości 600 zł. 


AMATOR JELIT 


Frenkiel Jakób, zam. ul. Św. Sebastjana L. 
16 zgłosił organom P. P., że nieznany sprawca 
włamał się do jego składu przy ul. Św. Seba- 
sijana L. 34 zapomocą dobranego klucza i skradł 
400 kg. jelit solonych, wartości 5.000 zł. 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


Z RADY MIEJSKIEJ, Na ostatniem poajedzeniu 
Rady Miejskiej pierwszy, przemawiał prezydent 
Jańt Mackiewicz, który w sposób ostry zaprotesto- 
wał przeciwko niegodzjwemu artykułowi zamiesz- 
czonemu na łamach endeckiego „Gońca Często. 
chowskiego', Artykuł pelen ignoracji ij nieznajo- 
nióści rzeczy, omawia gospodarkę komjsarską na 
ratuszu. Autor tego amiykulu stwierdza, że defi- 
tyt naszego miasta wynosi przeszło siedem milj. 
Jak się jednak okazuje, deficyt nie przekroczył su- 
my jednego miljona złotych. W konkluzji docho- 
dzi autor do wniosku, że „wśród szerokich mas 
nadzieję lepszego jutra wzbudza gospodarka na- 
rodowa" Artykuł podpisał endeckj ławnik L. Pią. 
tkowski, a więc członek Zarządu Miejskiego. Fakt, 
Że czionek zarzdu starał sję poderwee Kredyt 
miasta wywołał na ławach radzieckich wielkie o- 
burzenie, Jest lo dowodem jego nielojalności we- 
bec Zarządu Miasta, 

Ławnik Piątkowski starał sję przed Radą us. 
prawiedliwić, że nie powodował się złą wolą, pi- 
sząc wyżej wspomniany artykuł, 

W nader rzeczowy sposób odpowjedział na insya 
Nnuacje endeokie r. prof. Dziuba (PPS) który stwier 
dził, że endecy w poprzedniej Radzie posługiwał 
się także nudodamg danucjatorsktemi, pisząc do 
OW czesnego Wojewody Paciorkowskiego memor- 
laly, zawierające tylko kłamstwa. 


] 


W sprawje postawionego przez endeoję wniosku | sk 


9 redukcję personelu urzędniczego o 30 proc sta- 
Wła dr Bram (sjonjsta) wniosek e wybranie ko- 
misji, któraby tę sprawę zbadała i przedłożyła 
adaie opracowame materjały, 
Ławuik Piątkowsk; (ND) ponownie wykazuje 
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a Sejm i Senat uchwalą pelnomocniciwa 


na drugiej nadzwyczajnej sesji 


Warszawa. 13. 10. (Sin.) Jak się dowiadu- | tą oczekiwane jest ogłoszenie przez rząd de- 


jemy, zgodnie z art. 55 Konstytucji, upowa- 
żniającym Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania dekretów na mocy specjalnej u- 
stawy, zostanie w najbliższych dniach zwo- 
łana nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu dla 
uchwalenia tej ustawy. 


Ustawa odnośna była już przygotowana. 


na pierwszą sesję, podczas której Sejm i Se- 
nat się ukonstytuowały, jednak odroczono 
jej uchwalenie w związku z kryzysem rządo- 
wym. W uzasadnieniu projektu ustawy rząd 
zaznaczy, że poważną sytuacja w Europie i 
położenie gospodarcze kraju wymagają umo 
żliwienia Prezydentowi Rzeczypospolitej wy 
dawania dekretów z mocą ustawy. 


Jak słychać, na sesji nadzwyczajnej, któ- 
rej termin ustali Rada gabinetowa na ju- 
trzejszem posiedzeniu, wygłoszą przemówie- 
nia programowe premjer Kościałkowski i 
minister Skarbu Kwiatkowski. Przed sesją 


klaracji programowej. 
HAVAS O NOWYM RZĄDZIE 


Warszawa, 13.10, (Sin). Korespondent Hava: a 
komentując utworzenie nowego rządu wita szcze 
gulnie gen. Góreckiego na stanowisku ministra 
przemysłu i handlu podnosząc, że nowy mini- 
sier nie będzie odnosił się negatywnie do spra- 
wy dopływu obcych kapitałów na rynki pol- 
skie, jak to miało miejsce za jego poprzednika. 
Fozatem przypomina Havas głośny w swoim Cza. 
sie list gen. Góreckiego do kombatantów fran- 
cuskich na temat stosunków. polsko - francus- 
kich. 

ZMIANA W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW 

Warszawa, 13.10 (Sin). Poseł polski w Pra- 
dze Dr. Grzybowski ma być odwołany ze swego 
stanowiska i objął urząd podsekretarza stanu w 
prezydjum Rady ministrów w miejsce wicemin. 
Siedleckiego. 


L SPORTU 


Na wadze 16:0 -- na ringu 6:4 
Mecz bokserski Wisła-Makkabl. 

Pierwszy występ „Makkabi” w mistrzostwach 
drużynowych Krakowa wypadł doskonale. Pię- 
sciarze Makkabi musieli wprawdzie wystąpić w 
csłabionnym liczebnie składzie. 5powodu świąt 
zydowskich nie mogli zmobilizować kilku za- 
wodników, którzy wyjechali z Krakowa, ale ci, 
htórzy stanęli na ringu, zadowolili w zupełności. 

Upinja spodziewała się znacznej przewagi 
Wisły, dysponującej zespołem starych, rutyno- 
wanych bokserów. Miast tego ujrzeliśmy w pię- 
„ju walkach równą i ostrą walkę, w której pię- 
Ściarze żydowscy dotrzymywali placu przeciw- 
nikom do ostatniej chwili. Jeśli więc na podsta: 
wie przepisów, nie mając czterech senjorów na 
wadze, Makkabi przegrała formalnie 16:0 wal- 
kowerem, o tyle na podstawie przebiegu walk 
rezultat był już tylko 6:4 dła Wisly. Dodaj- 
my do tego, że skrzywdzono Goldflusea, który 
w walee z Machem był wyraźnie zwycięzcą, a 
uznano go przegranym, a wówczas zrozumiemy, 
że młody zcspół pięściarzy Makkabi jest na jak- 
najlepszej drodze do rozwoju. 

W wadze muszej zwyciężył Juszczyk (W) wo- 
bec nadwagi Kandla (M), w walce towarzyskiej 
Juszczyk wygrał wobec poddania się Kandla 
w II rundzie. 

W wadze koguciej wobec nadwagi Marca (W) 
zwycięża Amkraut (M). Amkraut przez całe 
spotkanie poza konkursem górował i zdccydo- 
wanie zwyciężył. 

Najładniej walka odbyła się w wadze piórko- 
wej rozegranej pomiędzy Goldflussem (M), a 
Machem (W). Walka ta stała na wysokim po- 
ziomie i prowadzona była w silem tempie. 
Goldfluss miał nieznaczną przewagę szczegól. 
uje w trzeciej i czwartej rundzie. Przyznane 
zwycięstwo Machowi mocno krzywdzi Gold. 
flussa. 

W wadze lekkiej po niczwykle zaciętej i am. 
bitnej walce uległ Flink (M) — Mieczysław. 
skiemu (W). 

Ostatnie spotkanie w wadze półśredniej przy. 

niosło zwycięstwo Finkowi (M) aad Moszkow- 
Aai a E O _ _. z MOE M 
swoje nielojałne stanowisko wobec Rady, gdyż w 
Zarządzie Miejskim głosował «ża budżetem obecnie 
przemawia w imieniu klubu Narodowego i stara 
się uzasadnić stanowisko jego klubu. W dyskusji 
Nad wnioskiem dra Brama udział wzięli radni: Neu 
feld (Koło Żyd.) Zarzecki (ND* dyr. Płodowski 
(Blok Gospod.) Gronkiewycz (PPS) i senator Zbjer- 
l. 
Do Komisji wybrani zostali radni: Krygier Ru- 
miumek (Blok Gospod ) dr. Bram (Koło Żyd.) į Ka- 
nug (PPS). Po przyjęciu szeregu poprawek przer- 
wano obrady nad budżetem do czwartku dn. 17 
bm. 


Z ORG. SJONISTYCZNEJ, 


JASŁO. We wtorek dnia 15 bm. zebranie czło- 
ków organizacji į posiedzenie Komjtelu Lokalne- 
go z udzialem tow. Hofstattera. 

RZESZÓW, środa przedpołudniem tow. Hof- 
statter. ior jedi ji i 

DĘBICA, Środa 16 bm. posiedzenie Komitetu Lo- 
kalnego į rady organizacyjnej z udziałem tow. 
Pofstaltera oraz zebranie Członków organizacji o- 
gólno sjonistycznej. 

WIELICZKA. W. środę 16 bm zgromadzenie pub 
liczne z releratem delegata Egzekutywy tow. dr. 
M. Pomeranza. | 


skim (W). Walka była ciekawa i równorzędna. 
W ringu sędziował wzorowo jak zwykle p. 
Moskal. 
= RCA 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
V ĘGRY — POLSKA 77.5 — 58.5. 

„Budapeszt. 13.10, (PAT). Dzisiaj odbyl się 
tutaj mecz lekkoatletyczny Węgry —— Polska. 
Wyniki były następujące: 100 m. Kovacs (W) 
10,6, 1,500 m. Ignac (W) 4,2,4 400 m, przez 
płotki Kovacs 55.6, 400 m. Zeitvay (W) 49.6, 
2) Biniakowski (P) 49,7 800 m. Kucharski (P) 
1,54,5, 2) Maszewski (P) 1,55.5. Skok o tyczce 
Schneider (P) 4,14 nowy rekord Połski i Euro- 
py: Kula Daranyi 15,34, skok wzwyż Bodosi 
190, 2) Pławczyk (P) 181, 110 przez płotki Ko- 
vacs 14.9, 5,000 m. Kelen (W) 14, 56, 8, 2) Noji 
(P) 14, 57, Dysk Donogan (W) 46,26, Skok wdal' 
Koltay (W) 7, 41, 2) Pławczyk (P) 7, 19, Szta- 
feta olimpijska 100x200x400x800 1) Polska 
(Krawczyk, Dowranowicz, Biniakowski, Kuchar 
sli) 3,19, 2) Węgry 3.22.8 Oszczep 1) Varsze- 
gyi (W) 64,26, 2) Lokajski (P) 63, 63. 
GIGANTYCZNY RAID KOLARSKI. 

Moskwa (PAT). 13.10. Dzisiaj zakończył się 
w Moskwie wielki raid kolarski na dystansie 
14 tys. km. Trasa prowadziła po europejskiej 
części Z.S.R.R. i rozpoczęła się w Leningradzie. 
Uczestnicy biegu jechali ogółem 136 dni. Jest 
to swego rodzaju rekord świata w raidach kolar. 
skich zarówno pod względem przcebytego dy. 
stansu, jak i liczby uczestników. W biegu tym 
wzięło udział 53 zawodników. 

R | fg 

TRAGICZNY ZGON DYPLOMATY 

POLSKIEGO 

Nowy York. 13. 10. PAT. Attache amba- 
sady R. P. Bohdan Zaniewski został zabity 
w wypadku samochodowym w miejscowości 
Glendale (w St. Utah). Towarzyszący mu 
stypendysta funduszu Kultury Narodowej 
Mieczysław Wojciechowski jest lekko ranny 
KEEP a CRY! 


Addis Abeba. 13. 10. PAT. Tecle Havaria- 
te, poseł abisyński w Paryżu, który zgłosił 
się do armji czynnej, objąć ma dowództwe 
armji w Ogadenie. Havariate ma wykształ- 
cenie oficera artylerji. Nauki wojskowe po- 
bierał w wojskowej szkole rosyjskiej. 
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PIEC OGRZEWA 
CAŁE MIESZKANIE 
1 RAZ ROZPALONY PALI SIĘ 


PRZEZ CAŁĄ ZIMĘ 


STALE PALĄCY SIĘ PIEC 


Aren UNIW 


STAŁA I ROWNOMIERNA TEMPERATURA. MOZNOŚC 

DOWOLNEJ REGULACJI CIEPŁOTY W KAZDYM CZASIE 

50 PROCENT OSZCZĘDNOŚCI NA Q. ALE 
AMERICAN UNION - FABRYKA PIECÓW S. A. 


ODDZIAŁ KRAKOW, SZPITALNA 38. TELEFON 174-10 


„NSERATOW 
DROBNYCH 


ale przyjmuje się 
telefonicznie 
tyiko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


U Wolne posady : | 


LEKARZA lub upraw 
nionego  techn.-dent. 
celem współpracy do 
urządzonego i zapro- 
wadzonego zakłada 
poszukuję. Zgłoszenia 
z podaniem dokład- 
nych warunków do 
Nowego Dziennika 
pod „Ozalit“, 36l4g 


| Poni posuta | 


PIELĘGNIARKI ru- 
tynowane do domów 
prywatnych i lecznic 
poleca Związek Piel;- 
gniarek Kraków, p. 
Szczepański 3 dawniej 
Wielopole. 5714kr 


MUNDANTKA oraz 
biuralistka z dlugo- 
letnią praktyką, pi- 
sząca biegle na maszy- 
nie po polsku i nie- 
miecku poszukuje po 
sady. Zgł. do Admini 
stracji Nowego Dzien: 


ZŁOTYCH 500 kaucji 


za posadę inkasenta, 
zastępstwo na Bielsko 
i prowincję, lub zastęp 
stwo na ratalne sph. 
ty artykułów teksty! 
nych. Adres Goldfin- 
ger Bielsko, Podwa 

Nr 2. 35713 


pc Zi 
| Sprzedaż | 
Etna SE 


SYPIALNIE od naj- 
skromniejszych do 
najwykwintniejszych 

po cenach  fabrycz- 
nych. Fabryka Mebii 
„STYL', Kraków, -—— 
Wiślna 8. 5683kr 


KWIATY, KOSZE 


Wł. ARTUR SPIRA 


NOWOOTWARTY fa 
bryczny SKŁAD 
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 i Stradom 
2, 5681kr 
MEBLE KOMBINO- 
WANE nasze patenty 
tapczanów dwuosobo. 
wych o wymiarach 
100x200, ze schow- 
kiem na pościel, pole: 
ca firma M. PLESZOW 
SKI, KRAKÓW, MA 


*NOWY DZIENNIK< wi»:l. 15 października. 


Warszawa 1935. 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 
1 żydowskie 
ma dla swych czytelników 


BIBLIGTEKA 
WSPÓŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 
Ceny najniższe. 


ATELIER 
uDRSELIARSKIE 
ZOFIA KLANG poleca modele 


KOLETEK 3 TEL. 162-18 wiedeńskie 


sowicie ZadOpalizody W 
zimne i gorące przekąski, 
znane z dobroci sałatki 
jarzynowe 1 Sledziowe. 
jakoteż znane z dobroci 
piwo ı porter okoc.mski 
poleca 


q{—— 


WOJt: -Ci OLSZOWSKI 
KRAKÓW, MĄŁY RYNEK, róg il. Szpàalne; 


mz ua aao z a 0e eat 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa „KRAKOWSKI TEATR 
ŻYDOWSKI“ odbędzie się w niedzielę dnia 
27. października br. w sali Żyd. Domu Aka- 
d.mickiego, Przemyska 3. o godz. ll-tej przed- 
poł. z następującym porządkiem dziennym: 


e 
Wydawn. Zyd Szkoły Handlowei w Krakowie 
Dr. SAMUEL STENDIG 


POLSKA a PALESTYNA 


(Stosunki wzajemne w dobie obecnej) 


Z treści: I. Podłoże stosunków. Oblicze 
emigracji. Deklaracje Rządu. Komitet 
„Pro-Palestyna”. Palestyńskie Kadencje. 
Polska o Palestynie. 
H. S/S Polonja. Komunikacja lotnicza. 
Polska Kasa Opieki. Placówki handlowe. 
Eksport polski. lľargiLewantyńskie 1934. 
Wystawa polska. Żydostwo polskie 
a Palestyna. 


Do nabycia w księgarni 
J. Neumana, Kraków, Stradom 13. 


pozy mw "WoW | | (EO 


| Reklama dźwignią handlu 


Cena książki Zł. 1.50. 


ORAN, 
| Różne j 
MŁODEMU zdolnemu 
lekarzowi kto dopo- 
może zwrotną pożycz- 
ką do ukończenia stu- 
djów. — Małżeństwc 
wykluczone. Łaskawe 
zgłoszenia pod  „Do- 
zgonna wdzięczność” 


do Biura ogłoszeń — 
Kraków Sienna 12. 


WAŻNE DLA PAŃ! 
Salon Mód „Maryla 
przerabia kapelusze 
według najnowszych 
żurnali po 1.70. Nowe 
od zł. 5.—. Uwaga 
na adres! Kraków — 
AUGUSTJAŃSKA 3 
(róg Dietla). 


PANA jako drugiego 
do komfortowego po- 
koju poszukuję. Zgło- 
szenia Nowy Dziennik 
„Solidny 35735 


DWAJ urzędnicy na 
stałych posadach po: 
szukują „kawalerki 
wejście z klatki scho- 
dowej, komfort, tele: 
fon. Zgłoszenia „Od 1 
listopada” Nowy 
Dziennik. 5643kr 


ELEGANCKI, słonecz 
ny, obszerny pokój. 
osobne wejście zaraz 
do wynajęcia. Koper- 
nika 10, m. 7. 566lkr 


| Matıymoniaine | 
WDOWIEC 36-letni z 


dzieckiem, dobrze sy- 
tuowany, poślubi pan- 
nę lub bezdzietną wdo 
wę, ładną, niebiednau, 
z dobrej tradycyjnej 
rodziny. Zgłoszenia 
do dwudziestego: Pv- 
sterestante Kraków, 
„Egzystencja'. 3612g 


|| rata i wychowanie f 


KRÓJ-MODELOWA- 
NIE. Nauka kroju, — 
modelowania i szycia 
według najnowszego 
systemu wiedeńskie- 
go Elwira Halpern - 
Sisserowa, absolwent: 
ka Moden-Akademie 
we Wiedniu, Kraków, 
Krupnicza 14. Zgło- 
szenia godz. 9—12 I 
$=% 4749kr 


GRYSZE ANA 
KOEDUKACYJNE 
KURSY HANDLOWE 
WPISY DODATKOWE 
CODZIENNIE 
SAREGO 12. 4894kr 


NAUKA JĘŻYKÓW 
angielskiego, francu- 
skiego, niemieckie- 
go, metodą Ansona — 
5 zł. miesięcznie. Kra- 
ków Szewska 17. 


Chlubnie znane 
HANDLOWE 
KURSY FEINBERGA 
Starowiślna 28 przy: 
gotowują także osoby 
starsze do zajęć biuro- 
wych. Dla maturzy: 
stów osobne zespoły. 
Tamże indywidualna 
nauka księgowości, 
stenografji, maszyno- 
pisma. 5665kr 


JĘZYKÓW francu- 
skiego, niemieckiego, 
angielskiego, nowe 
kursy ustne rozpoczv- 
namy — z gwarancją 
szybkiego  wyuczenia 
w najbliższym czasie. 
Zamiejscowi listownie 
Zł 4.40 miesięcznie. 


— 


„STUDJUM KRA: 
KÓW BATOREGO 
24/1. 5305y 


WZOROWE kursy au: 
gielskiego, francuskie 
go małe komplety, — 
najniższe opłaty. Rze- 
szowska 3/l2a. 


DZIECIOM nicdołęż: 
nym, upartym, nerwu: 
wym udziela korepe- 
tycji oraz hebrajskie- 
go specjalista peda- 
gog. Wynik doskonały. 
Spiż Sołtyka 11. 


| zórojowiska | 


ŹAKUPANE. Zuaż.. 
pensjonat „JURAND 
Chałubińskiego obnt- 
żył NA OKRES 
ŚWIĄTECZNY znacz. 
nie ceny. Pokój z u 
trzymaniem 5 zł, dzien 
nie. Kuchnia wykwiu: 


tna, rytualna. Towa- 
rzystwo zapewnione 
Zarząd. 5335kr 


LENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst i'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6-25. — Drobne od słowa 010 gr. Dla posznkując ych pracy 0'05 gr. Gratu 


nika pod „BL 5“. —| ŁY RYNEK 2. Tele-| 1) Zagajenie, 2) odczytanie protokułu z osta- 
— —— | fon 141.36, — Udo- tniego walnego zebrania i przyjęcie do wiado: 
LEKCYJ francuskie- | godnienia przy kup-| mości, 3) sprawozdanie ustępującego Zarządu 
go, niemieckiego, aa- | nje. 5337kr | z działalności za rok ubiegły, 4) dyskusja nad 
gielskiego udziela e sprawozdaniem, 5) wniosek komisji kontrolu- 
nauczycielka gimna-| FARBY, LAKIERY, |iacej i udzielenie absolutorjum, 6) wybór no- 
zjalna. Metoda pierw- | artykuły gospodarcze wego Zarządu, 7) ewentualja, wnioski i inter- 
szorzędna. Warunki najtaniej poleca: pelacje. 
przystępne. Kraków, | „FARBOBLASK W razie braku kompletu odbędzie się dru- 
Sarego AZielona) ll, | Kraków — Podgórze, | gie walne zebranie w tymsamym dniu i miejscu 
II. p. mieszkanie 10. Kalwaryjska 29, tel.|o godzinie 11.30 przedpoł. bez względu na 
3574kr | 149-79. 5122kr | komplet. 5692kr 
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem | bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową , + a « + „+ MiEBIĘCŁ „ 430 kwart. Zł, 1290 
Zagranicą z przesyłką povz >u " w w W „ y ZW 


OGŁOSZrANIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
łamy pn 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 milimetr. —— Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


tekście i nadesłanem na 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: 


4yguunt Hochwald. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarrąd. Maksymiljana Feldmanna, 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślnone i zaręczynowe 
ZŁ 10 Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 259% 
za druk kolorowy 5095. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


— Redaktor wvdpuwiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter 


